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Nota ZSRR do ChRL 
Jak donosi AgencJa TASS, 

radzieckie Ministerstwo Spr„w 
Zagra.n1cznYCh ztożyło katego­
ryczny protest ambasadzi« 
ChRL w Moskwie w zwiazku 
z Chuligańskimi wybrykami 
przed gmachem ambasady ZSRR 
W Pekinie, które 97powałt1ie 
zakłóC2 ją normalną pracę 
ambasady i zagrażają bezpie­
czeństwu jej pracowników". 

Nota przypomina incydent, 
który wydarzył się 22 sierpnia 
rano, kiedy to zorganizowane 
grupy ludzi w pobliżu amb!lsa­
dy zatrzymały samochód z fla 
gą ' pai1stwową i zażądały, źeby 
radzieccy dyplomaci wysie<dli z 
auta. Charge d'affaires zmus·w­
ny był powrócić do ambasadv 
i nie mógł pożegnać wice·prei)· 
den ta: zam bii, udającego się r.a 
molotem do Moskwy. 

Nota stwierdza, że pned amba 
sadą ZSRR w Pekinie od •<li­
ku dni gromadzi się rozwydrza 
ny tłum, który „jest podjurtza 
ny pne-z organizatorów prowo-

kacji". Pewnego razu z tłumu 
rzucono kamieniem w , pracow• 
nika ambasady radzieckiej. Na 
ścianach domów, na chodni· 
kach i na jezdniach rozkleja· 
ne są ulotki i plakaty oraz 'WY 
pisywane basta „wzywające do 
nienawiści i stosowania prze• 
mocy wobec obywateli radziec· 
kich". Policjanci chińscy, na 
których oczach dzieją się te 
bezeceństwa, nie podej,mują 
żadnych kroków. 

Przedstawiciel Ministerstwa 
Spraw Zagra·n.icznycli ChRL od 
mówił przyjęcia protestu cbaz­
ge d'affaires ZSRR . przeciwko 
zatrzymaniu przemocą samocho 
du i w gruncie rzeczy oświad· 
·czyi, ie władze chińskie nie 
wykluczają możliwości konty• 
nu owania ekscesów wokół 
ambasady radzieckiej. 

Nota radziecka ocenia _,,. 
stkie te poczynania, jako „bes· 
pośre<dnie pogwałcenie pow• 
szechnie uznanych norm prawa 
międzynarodowego". 

Ceno 50 ar 
NAPADU NA POL­

W ROCZNICĘ WYBU· 

D WOJNY SWIA TO· 

XTORA POCHŁONĘŁA 

OFIAR - PRZYPO· 

ZNANY INCYDENT 

W RELACJI 

SCHELLENBERG<\ 

SZEFA ZAGRANICZNEJ 

Genewa·: 
SpreJWOZdanie; ifakie w mtiendu Komitetu 

Rozbrojemow~ 18 Państw pr:zedlożone zo­
stanie na XXI sesj;i ~enia Ogól­
nego Nairodów Zjedmoc:ronych, nie będzie 
:zibybnio się r'>żll'lić od podobnych sprawm­
dań, skladany<'ll w poprzednich latach na 
tym forum. Kolejna runda zakończony-:-h 
25 sierpnia rokowań ge:newskiich przyniosła 
bowliem .idmltyczme oo jej poprzedniczk! 
:rezultaty: brak pOII"Ozumienia w najistot­
niejszych sprawach, które były przedmio­
tem obrad - w spraiwie nierozpowszechrua­
rua brani jądn-wej na nie pooiadające j<)j 
:kiraje i w sprawie roz:slZE'!rzienia Układu 
Moskiewskiego na podziemne doświadczenia 
z bronią jąd.rv:Jwą. 
Słowem - an:i jedna, a«lli druga sprawa Il!ie 

ruszyła z m~ejsca. 
Ale btędem byiloby spisanie tej. kolejnej 

bez • zmian 
rundy tokowań genewsld~ .-,na stratyf!~ 
Bo chociaż ni<! osiągnięto porozumienia i 
chociaż w sprawozdaniu końcowym zawie­
rają się głównie „nadzieje na przyszłość" -
tym razem obsel"wowaliśmy w Genewie no­
we zjawisko. „Kraje neubralne - jak stwier­
dza zachodnioniemiecki „Handelsblatt" - są 
jednomyślne z przedstawliciE>.lami Wschodu, 
iż ooiągnięcie S'l:.'kcesu w ostatrum okresie 
posiedzeń udaremnione zostało przez Bonn·•. 

Istotnie, jeszcze !'Ili.gdy przedtem stano­
wiska ośmiu· krajów neubralnych i pięciu 
krajów socjalistycznyąi nie były tak bli· 
sikie, a czasem wręcz identyczne jak na 
obecnej sesji. Kraje neubralne. we wspól­
nym, przedło"i:onym Komiu.towi mp.moran• 
dum, st~ierdziły W}Taźnie, że sp.raiwa do-

, 
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Wydanie Dziewczęta na 1/50 sek. 
to tytuł nowei:o kon· 
kursu dla fotoamatO:- · 
rów. Tym razem - dla 
posiadających wyżuY 
stopień fotograficznego 
wtajemniczenia. Cho· 
dzi nam bowiem o„. 
portret dziewczyny. <\ 
że, Jak wiadomo, nie 
m.. dziewcząt brzYd· 
kich, me będz:lemy 
zwr::<cać uwagi na uro­
dę modelek, ale prza­
de· wszystkim na uję· 
cie, oświet.Ienie. cieka~ 
we tło zdjęcia itd. f"O· 
togramy (oczywiście 
robione tylko przez 

WYWIADOWCZEJ 

In RZESZY - JAKO PRZY· 

PERFIDII DZIAŁA· 

OBŁUDY SLOW A. 
RGk XXI Lódź, nied7'1ela 28 I pGnledzl~ek 29 sierpnia· 1966 rnku Nr 205 (6132) 

amatorów) o wymia• 
rach co najmniej t3x18 
cm, prosimy nadsyłać 
na adres „Panoran1yu. 
Autorzy . zdjęć publiko 
wanycb otrzymają h<'· 
norarium. Najlepsze to 
tografie miesiąca WV· 
różniane będą specjal· 
nymi nagrodarąi. 

~ -----------------------------------• 

TAK SIĘ ZACZĘŁA WOJNA SWIATOWA 
- 26 sierpnia 1939 r. dokuczliwy upal ·skuteczność gliwickiej prowokacji. On to 

panował vi Berlinie. Dr Mehlhorn zatelefo- osobiście wtajemniczył Mehlhorna w szcze­
nował do mrue, zapytując czy będę wie- góły działania. Polskie mundury mią.l do­
czorem wolny. Chciał ze mną porozmawia.! starczyć Keitel, tzn. Sztab GeneralnJ Sil 

pilnie w sprawach osobistych i uważał, ŻP- Zbrojnych. 
lepiej bęlllzie nie rot'ć tego w moim biu- _ Zapytałem Mehlhorna skąd weźmie 
rzę. Tak te9y o ósmej spotkaliśmy sie w Polaków 00 · noizenra mund=ów. _ W· tym 
malej, zacisznej restauracyjce. By! to wla- sok. - o«'rzekł. - Tci 1"est diabelska czość te-
ściwie punkt kontaktowy kontrwywiadu " " 
i- od kucharza aż po szefa kelnerów ca!y go planu. „Polakami" będą „ więźniowie z 
personel stanowili .specjalnie wybrani za- obozów koncentracyjnyc:h. Po zakończeniu 
trudnieni przeze mnie agenci _ pisał w operacji większość z· nich naturalnie ·zosta­
swoich pamiętnikach Walter Schellenberg. nie kropnięta. Obiecano im, że każdy, któ-

remu się uda wyjść z tego cało, natych· 
Spotkanie tioszto do skutkU'. ·- ·miast odzyska wolność. 

- Zanosi się na wojnę pow!E'dział Przerwał, a .po chwili rzekl: - Heydrich 
dr Mehlhom. - Dłużej nie można już jej powierzy! mi' dowództwo tej operacji. aby 
wstrzymywać. Hitler dawno już poWiia,l się mnie pozbyć. Zdaję. sobie z tego spra- · 
decyzję; musisz o tym wiedzieć. Wszystko wę. Chce mojej śmierci. · Co mam robić? 
już jest gotowe. Nawet jeśli mocarstwa . · ł d ić? w 
zachodnie albo Polska w ostatniej chwili ~1lczalem. Cóż mog em m_u P?I"a z 
wystąpią z krokami pojednawczymi. nawet koncu ~zekler:i: - ~la ta ~1storia _Jest ~za­
jeśli Włochy będą usiłowały pośreaniczyć, • łon~„ _Nie r_nozi:a _ksz!ałtowa~ h1~toru gwiata 
nie zmieni to zasadniczego planu Hitlera. tak~m1 poc~ągn1~c1am1. '!'o s?ę me d!i . utrz~-
Może tylko opóźnić nieco sprawę i to mac w taiemmcy. Kieciys cala rzecz się 
wszystko. wycia. Znajdź sobie jakieś wytl?m!lcz_en:le, , 

aby odmówić. C-Okolwiek przytrafi Cl się w 
. _Jego głos stawał się coraz ~ardziej t>c;>d- konsekwencji odmo'Wy będzie lepsze . niż wy­
ruecony, gtl.y opowiaclal o tym, Jak Heyllrich konanie pólecenla. 
zaprosi! go do swego biura i meoczekiwa- . 
nie pokazał mu jedt'!n z tajnych rozkazów N_astępnego_ dnia. ~ehlhox;i staną} ,w 
Hitlera. Przed 1 września, jeśli to mcżli· obli_czu naitruan~e3szei decyzJi w swo3ej 
we, należało stworzyć absolutnie nieodpar- !'arierze. Zdobył się_ na odmowę uzasadn,ia­
tą przyczynę wypowiecizenia wojny, taką, Jąc to. stan~m sw93ego zdrowia. Heydnc;h 
która usprawiedliwi nas wobec hist.orti, po !t1Ik1;1mmutowych t~·rgach ostatecznie 
a w; oczach świata uczyni Polskę odpowie- zgodzi!_ '~tę . na ~~ezema Mehlhoma 
dzialną za agresje na Niemcy. Opracowano 1 dz1 .es1ęc minut pózmeJ ro~kazal, aby. skie­
:plan prowokacji. polecono ubrać oddział r_owano go na trudny odcinek szykuiącego 
dywersantów w polskie mundury wojskowe się frontu. 
i zaatakować racliostacji; w Gliwicach Hi- 1 września 1939 raku o godzinie 10 Hi­
tler pol.ecił n~alizacje tego . planu H<!ydri-:- tler wygłosi! przemówienie w Reichstagu, 
ć.howi 1 admirałowi Canansov11, szefowi zwracając się do nai'oou niemieckiego. 
wojskowego wywiadu. Jednakże Canaris Kiedy usłyszałem uza~ai!lnienie rozpo-:zete­
byl tak zaskoczony tym rozkazem. że wy- go o świcie ataku ·na Polskę zaledwie mo-
-kręcil się z tej operacji. W ten soosób glem wierzyć swoim uszom: 
<~m .Hey0.rich pozostał o<łpowiedzialny za „Liczne ataki polskie na terytorium nie-

. mieckie, a wśród nieb atak regularnych 
polskich sił zbrojnych na radiostację w 
Gliwicach" - oto było to uzasadnienie. 
Wiedzieliśmy je<inak, że już cztery gpdziny 
wcześniej Hitler wydal rozkaz ataku i prz': 
kroczenia granicy Polski. Zaczęła s1ę 
II wojna światowa. · 

Oto jak w relacji jednego z sze~ów wy­
wiadu hitlerowskieg':l wyglądały kulisy ope­
racji, . która stworzyć miała tzw. casus be~li 
- bezpośrednią przyczynę do . wszczęcia 
działań przeciwko Polsce. Operac1a ~ _zo­
stała przeprowadzona, więźniowie odziani w 

~ polskie mundury zostali zabici_ prz~ Ge: 
stapo i porzuceni pod muranu raaiostacJi 
w Gliwicach tak, aby komisja skierow_ana 
na miejsce mogla z całYm. przekon~me~ 
ustalić fakty i stwierdz1c ~obec histon~ 
i świata, że to Polacy pierw~! zaatak?wali 
III Rzeszę. Nie był to _i;nerw~zy 1 nae 
ostatni przypadek prowokaCJ!, ktorą posłu­
giwała się tajna policja ·hitlerowska. 

Relacja Schelleriberga zawiera Wiele 
E:lementów wybielających: pokazany jest 
elr Mehlhorn, który „wstrząśnięty" perfidią 
planu odmaiwia realizowania go. To już jest 
opowfastka dl;i naiwnych, gdzież · boWiem 
byli ci odmawiający wykonania rozkaz ~w 
Mehlhornowie, gdy w obozach zagłady Ii.kw:. 
dowano miliony n.ie'W'innych i bezbronnych?! 
Zasadą Hitlera było cyniczne hasło, że 
zwycięzców nie sądzą - i gclyby bieg hi· 
storii potoczył się tak, że III Rzesza wy­
z:złaby z wojn'y światowej jako zwycięzca 
- ten sarn Scbellenberg jakże inaczej opi­
sywałby w s·woich pamiętnikach .,bohater­
sltie" kulisy woj.ny z Polską, któi:a , napadła 
na spokojne, miłujące pokój, tolerancyjne 
i kurturalne, 'hitlerowskie Niemcy. 

u. ~ 

Pierwszy odcinek 

„Droei do szczęścia" 
.. czy.łaj na str. 6 

Pira • 
Cl 

'G<iyby tak na ~s<tawi.e 
opinhl przeciętnego p1esze.;;o 
użytkownika naszych dró,;, 
do którego czar czterech ko­
łek Jtie ma Jes:żcze dostęint, 
sformułować definicję zaw~ ... 
<lowego ltieroWcy - okazało 
by sie zapewne; że: Jest t0 
człowiek, który bez przerwy 
klnie, nagminrue i z satysfa­
kcją łamie wszelkie praepis'T 
droE;owe, robi kokosy na 
„lewej" benzyn.ie. „le-wych" 
kursach i .,łebkach", trak­
tuje każdei:to przechodnia jale 
osobistego wroga i w zasa· 
dzie. jatko potencjalny pirat. 
w każdej chwili moie pozba­
wić nas możliwości pr:zeby­
wa.nia wśród drogich bliż· 
nich. 

Ten odbity w nieco krzY· 
wym zwierciadle portret prze· 
ciętnego kierowcy, z: które'(o 
wszystkl·mi zarzucanvm.i mu 
grzecha.mi. trudno byioby jed­
nak z.go-O.o:ić się be.z dyskusji, 
świadczy zresztą nie tyle o 
bezwzg!ę-dnej antypatii pieszych 
do ludzi zza kierownicy, ~le „ 
fakcie, że jest to rzeczywL5cie 
za.wód stojący ciągle po-O. prc:­
gierzem opinii publicznej, któ­
ra maro wprawdzie wie o •e­
go bolączkach. a.Je za to do­
skonale widzi ciążące na jego 
przectstawicie.Jaeh obowiaz:ki. 

Dositn-regając powrumą rim­
gę tego zawodu, ot chociaż· 
by w sensie ogiromnej odoo­
wied:llialności zia obn1żaiącv 
i::ię ostabnńo ta.k nie)!lOkojaco 
f.'l:an bezpiecreństwa na na­
szych diroitach, zapomina sie 
i odmaik nader często, że w:i:n­
na to być odpowiedzialno~ć 
na zasadzie od.D-OW'iedm:ieiro. 
ułatwiającego spoemienie tyc-h 
vbowiąz:ków, ekwliwal€'11tu. 
Nieśte'ty. w praktyce, daleko 
jesZlC'Ze do o5'iągnięcia sianu• 
kanieczrnej równowagi na tym 
polu. Do pokamego cieża'!'ll 
<xl<POWiedziialności 7,,a ludzlkie 
iycte i państwowe mienie do­
chodzi j e&ZCZe nii em.a:ły ba1t aż 
zawodowych trosk i kłopo­
tów, o których nii.saliśmy już 
rdeoo w poprredinjm 'P<)ŚWie­
ccm:vm tym problemom arrtv· 
kule. a k+ftr~ w rnacri!lYm 
s+'""Pnh1 _w1:iływai'1 na w;„,,, 
rue zawsze zgod!nych z pra-

P .S. Nagrodę ksląt· 
kową za najciekawsze 
zdJęcie sierpnia w ko:1 
kursie „Obrazy malo· 
wa.ne słońcem'' otrzy­
muje pan Włodzimierz 
Koncman, Łódź, Obr. 
Stalingradu 42. 

mimo woli? ••• 
wem i kodeksem droitowym 
poczynań kierowców. 

l'RZEZ PRYZMAT ZLOTOW· 
Kl 

Wieksroś<! z obserwowa-
11ych przewinień i rozlicznych 
kombinacji kaerowców. którf'! 
w mniej lub bardziej groźny 
sposób odbijają slie na beż­
p1e<:zeństwie ruchu, . wią?.e 
f"ie np. śoiśle z faktem ma­
sowego dorabiania przez kie­
rowców do nfowysokiej, za­
sadniciej pensji. W takim 
<'1.ajmy na. to p.rzeds!ębior­
stwie transportowym ów „od­
i::owiedZialny za życie i mie­
rne" kierowca z prawem jaz­
dy I kat. (co najmn\ej 6 lat 
pracy za kierownicą) =abia 
5.60 na god.zinę. Dla porów­
r.ainia -" jego kolega · ·łado­
wacz - 7 zł. Kierowcy po­
większają wi~ zwykle swoie 
za1I"obki przepracoWując ma.i:t­
symalne ilości godzin nadlkr­
bówych. Do pierw.szych 14 
ułatwia im zazwyczaj dtog~ 
Mtmo przed~ieblQrstwo. k!tóM 
i;:dy mu przyidzie w temoii?. 
rozładowac wagooy lub · tf!ż 
płacić słone .. os'i-0we" - przy­
'nyka oczy na wszelkie g.")­
<1zimowe nadwy:ilkd.. Istm.ieie 
wprawdzie orzeois. którv m»· 
~i. że po skończonej pracv 
każdy kierowca winien wy­
poqąć oo najmniej przf!Z 8 
god?.:i•n, w prakty~ . jednak, 
kiedy trafia się dobry kur• i 
,l'.'kazja za1I"·obi€'11ia nieco ir.ro­
sza., nieieden kierowca siada 
za kółkiem po czte\ech. pi1'!­
C'iu godzinach snu. zadowo­
lony jesizae, że dys·poz.ytor 
·wypuścił go z bazy. 

A przy tym nikomu nawet 
;rJ.e przy.idzie do· głowy 1Jv 
'Z<!opatrzyć w takich wypad­
kach kd.oerowców w dobrze za­
nairz.oną, m00!lą kawę (tę na­
turalną!) 11.\b PtrzynajmTlliej 
w ampułki kofeiny. Także -
l w · wypadku k1eirowców, je· 
żdżących regulairn.ie w nocy, 
Funduszów na ten cel nie 
pa-zewiidziaino.„ 

* * * J'a.k dalec<.! to wieczne PT7:P-
męcz~riie kierowców, ?:>of.pie·oh 
i nerwowa gonitw.a za k.atdą 

złotówką wpływają na bezpie­
czeństwo jazdy nie trzeba chy• 
ba niEomu tłumaczyć. w do­
da tl<u. częato - gęsto, kiero;"!­
cy WyJeżdżaja · w teren wo.za­
roi, w których IIBmulcom <O 
I o·wo brakuJe, a nad.mierny 
luz l<ie.rownicy nie nastraja 
zbyt ootymistycznie na myśl o 
szybkim wyminięciu zagapion~ 
go przechodnia. Oczywiście dys­
pozytor mógłby nie puścić w 
drogę przemęczonego l<ierowcv 
lub . niesprawnego wozu, ale 
nieste~y nawet zakładajac 
maksimum dobrej woli z jego 
strony - rza.ctko kiedy Jest on 
w stanie sprawdz;ć dokładnle 
wszystkie wozy. Ogranicza sle 
więc zwykle do wyrywkowy'ch 
konir9li. , wzmacnianych je:iy­
nie w dniach wypłat i co po­
pularniejszych imienin.' Pewną 
asekuracją jest tu prze.pis. z,,. 
bowiązujący kiero·wcę do poin­
formowania zwierzchnika o 
wszelkich zagrażających bezpie 
ezeństwu jazdy, usterkach. W 
praktyce je<lnak obie stronv 
znajdują łatwo drogę, żeoy 
ominą'ć i tę przeszkodę. 

Napięte plany. ma.la ilo~l: 
kierowcó~, a przede wszyst­
kim brak części ząmienmyc-h 
1 kł0t>oty z rem=tami po­
wodują np. nader częsfo. że 
~ierownicy baz po pros:u 
„nie widzą" wyie7..dżającycb 
za bramę rozklekotanych 
wrakqw.. lub t.eż. mimo 
stwieroronych usterek, wyda• 
ją kateimryczne polecenie 
wyja:zdti. Także sami kieroW• 
CY· ukrywaia Jtierz."łdko s0twier 
awne 'defekty. byle tylko 
?.ła.oać dobrv kurs i wyje-
?<l'Zić jak naiwi~ei godzin. 
Mówią ZTesrtą o tym otwar­
cie: - jak be'.lę sta~ w war­
sztacie tydz.ieP. albo dwa na 
i:,<odz:inowei stawce i czf!kal 
;,ż ·mi · gra,ta w:vremontuią to 
1?1121'1< zaro1'ie. WolP. iuż je­
żd7;,< na „łut szcześcia".- J 
jeżdżę ... 

DEWIZA - •• OSZCZĘDNOSC" 

Do ". innych r~e 1,bez-
piecz:nyc)l" praktyk kteirow-
Có'w mających na celu zd<>­
bycie lub zaioszczędzeruie nie­
ro grosza naleia np. PTZe­
róŻ'ne kombi.nacje z paliwem. 
Kierowcy ' (i nie tylko) twier· 
dzą bow~em. że i..sta-l:in.e od· 

(Dalszy ciąg na str. 3) 



123 lyli. izb 
wybudowano w br. 
Według danych Minister­

stwa Gosp<>da:rk.i Komunalne), 
óo końca lipca bJ;. przybyło w 
miastach ponad 123,5 tys. izo 
n,1esz.k.alnych łącznie z budo· 
·wn.lctwa rad nairodowych, za­
kładów pracy i spóld:zlielnl. 
Tym samym przedsiębiorstwa 
budowlane wykonały blisko 
połowę izb planowanych na 
br. w tyoh rocbiajacll budo­
'\\m.ictl\Va (ok. 266 tyg.). 
Najwti~j mieszlrań „kwa­

tert.mJrowych" - 6,6 tys. 
ll.bU.dowano w ciągu 7 mie.sdę­
cy br. na terenie woj. kato­
wickiiego. Bardzo dobre rezul­
taty uzyska.li rO'W'Itież budo­
wlamli. z woj. ł~iego. 

. Najbard2Jiej za.awansowane 
są roboty na budowach . spół­
dzielczych w Lodzi i Pozna­
:niu. W samie jednaik budo­
w:nictwlo spółdzielcze uz.yska<o 
gorsze wyinilii od ,,.kiwaterun­
kowego". 

Wietnam -----
Wysokie straty 
wojsk amerykańskich 

156 nalotów na DRW 
Pomoc USA dla Sajgonu podwoiła się 

W ~e od 21 maja do 
8 siea:pnia na płaskowyżu po­
łudnlJOwowietnamsk:Lm zginęło 
lub zostało ra.nnych 2.080 żo!­
nie'zy USA oraz 1620 żolnie­
r.z.y sajgońskich. 

W okolicach Sajgonu przy 
samej' tylko sa:osie nr 13 zgi­
nęło ostatnio n.i.em.al 2 tys. 
żolnierzy. 25 bm kompletrue 
zniszczony 7.Xl6ta:ł jeden ba­
ta.lion. 
Amerykańska piechota mor­

i;>ka w ok!resie 12.5 - 18 8. 
silra.cila 1.125 żotruiarizy araz 
18 samolotów, a w imnej pro­
wmcj;i ma poludinie od linii 

dema!l"kacyjnej - ponad tysiąc 
:ud.z.i li niemal 30 samolotów 
7...e.sitrzelonych lub znisZJC2lClll.Yc.h 
na ziemi. 

Na lobniskacli. oddziLały pa­
tniotyczne zniszczyły 110 sa­
molotów i za.biły niemal 500 
agresorów, 27 lipca znisz­
CZ10no 70 a;paratów powietrz­
nych ró:iJnych typów oraz :za-­
bi to 150 pilotfw lub mecha­
ników lotniczych. 

Samoloty amerykańskd.e do­
il«mały w piątek 156 nalotów 
na DRW, bombairdując różne 
c.k:ręgi, m.iiin. w odległości 
3 km na pómoc od strefy 
rzidemiJH.airyziowanej. 

De Gaulle w Etiopii 
Plrezyde:nt P'rancji de GauLle 

przybył wozoraj na pokładzie 
samolotu Cćłravelle do .stolicy 
Etiopii - Addis Abeby z trzy­
dniową wizytą. Na lotnisku 
witał pre2yderlta cesarz Haile 
Se lasie 

Nieprzel1cZOille thlmy :reb!"ały 
się na :>-.kilometrowej trasie 
wiodącej z lotniska do stolicy. 
Sa1wą oklasków witały one obu 
przywódców, prezydenta Fran­
cji i cesarza Etiopii, których 
postawa w czasie woj.ny w obli 
czu okupanta z.dobył.a U'1lnanie 
i szacunek narodu. 

Przed wjazdem do stolicy c-e­
sarz Haile &>lasie i jego goś­
cie prze.siedli się z otwartego 
samochodu do złotej karety Z<l 
przężonej w i karych kon;, 
która zawiozła ich do pałacu 
cesa rsk.iego. 

Rozmowy hand I owe 
Polska-ZRA 

Grecja znów w czołówce 
(Korespondencja własna z Sopotu) 

Grecja ma duże szczęście do 
so,pock1ch festiwali. Może zrr~sz 
tą <.ie ty!<! sz,częście, ile na­
p.ra.w<:lę dobre piosenki w do­
bryni wykonaniu, bardzo traf­
nie wytypowane i w odpowied­
nim <."Zasie wysłane na nasz 
„tumiej", w 1862 roku piosen­
ka „Ti krima." i świetna Jean­
no. Yovaonna - I nagroda za dzie­
ło, w roku 1964 „,Je te remer­
cie ID<>in. coeur" i nie gorsza. 
N3<lia Constantopoulou - I na­
g rod.a z.a d?Jieło, w roku ubieg­
łY'm „Kathe limani kai kay­
mos" - II nagroda za dzieło i 
Ni.ki Kamba - III nagroda za 
iln.terpretację „Eurydyk". 

W tym roku Angela Zilia zdo 
była pierwszą nagrodę za zna­
k<>tnitą interpretację piosenki 
S ie1ickiego „Dzień niepo­
dobny do dnia". Nagroda ta bę 
cizie na pew:10 z dużą radością 
przyjęta przez tych wszyst ­
kich, którzy w piątek słyszeli 
Greczynkę w Operze Leśnej i 
mimo zakazu regułami.nu z.rnu­
sili do bisow3lll.ia. 

nio, że jury nie uwzględniło 
handicapu Polki i nie zakwa­
lifikowało jej do pierwszej 
trójki. Tym niemniej warto ten 
sukces Joanny Ra.wik odnoto­
wać jako zapowiedź sukcesów 
polS.kie<j piosenki na festiwa• 
lach zagranicznych. 

W sobotę odbył się jak zwy• 
kle przy wypełnionej Widowni 
piękny koncert o tradycyjn"j 
już nazwie uPiosenka nie zna 
granic". Nie był to koncert oce 
niany przetz jury i dlatego cd­
padły festiwalowo - sportowe 
emocje. Piosenkaorze popisywali 
się natomiast najlepszymi utwo 
rami ze swego stałego reper­
tuaru i kiedy odpadła tr~ 
ma lub też przestał wcho• 
dzić w grę pośpiech przy opra 
cowywan.iu piosenek na festi­
wal, udowodnili, że na koncer 
tach, z którymi odwiedzą s>.e­
reg m iast polskich będą je«z­
cze lep.si jak n.a. tegorocznym 
festiwal u. -

~. SZCZĘSNOWICZ 

Dziś akademia w Pałacu •Sportowym Dowódca dywilzji amerykań­
skiej, kiórej oddzJaly ros t.aly 
w piątek „omylWwio" zbom: 
baroowaine przez samoloty USA 
<>Swi.adczyl, że z 12 kumpamii 
6tr2:elców UC'Lestniczących w 
walce z pairtyzantami 4 do­
znały strat od umiaxkowanycn 
oo ciężkich., a. po.wstale -
mniejszych. 

27 bm., w ostatnim dniu po­
bytu w Polsce, wicepremier 
ZRA - Mustapha Khalil w dal 
szym ciągu zapoznawał się ~ 
przemysłem produkcji alumi­
nium. Po wizycie w piątek w 
Hucie „Skawina" - w sobA~"< 
M. Khałil u4ał się do Konin.i. 

Duże Z<lziw1enie wśród zebra­
nych tutaj dziennikarzy, a my­
ślę, że i wśród tysięcy słucha­
czy wywołała wiadomosć 
o przy>znaniu drugiej nagrc jy 
Angielce Sheili suthern za in­
terpretację piosenki Ciechana 
„Hiroszima moja miłość". Wy­
daje :rtli się, że zadecydował 
tutaj tytuł utworu, nawiązują­
cy do glosnego filmu Alain.'.l 
Resnais.a pod tym samym ty­
tułem. Oezywi$cie pio&enka n ie 
ma nic wspólnego z tym fil­
mem, w naszym kraju nie jest 
za bardzo 7JJ'lana, ba, nie jest 

·to najlepsza piosenka w ogól"!. 
a in terpreta<:ja nie odbiegała od 
przeciętnej, 

5 tys. osób P.rzyjechalo do Łodzi 
na ~ntralne 

okazji Dni z 
Wczoraj, przybyły pierw-

sze delegacje na oenbralne 
uroczystości, kitóre odbędą 
się •dziś w naszym mieście = okazja Dni: Dzi.afiowca. 
M. 4n. przyjechali dzia:ł!kow­
cy z KoszaJi111a, Białegostoku, 
Legnicy, górnJicy z lropaJni 

ć!PDBO~BA 
j -

uroczystoścr 

Działkowca 
,,W.iOOtoria" w Walfuzychu. Po 
IP<>łudniu w:llięli oni udzial w 
sp<>tk.airuiach z działkowcami Lo 
clzi i województwa. 

W gocJ.z..tnach wieczornych 
przyjechała delegacja d:liial­
kowców z Ha.Ile (Saale) NRD 
na czele z wiceprzewodru­
czącym Stowa;rzyszenia Dział 
kowców i H'ldowców Drob­
nego Inwentairza P. Zimmer­
m.a.nnem. 

W budżetO'wym rokll 1966. 
który skońc'zył s<ię 30 czerwca 
br. „pomoc" USA dla połud-
111i>OWego Wiebna.mu uległa po­
dwojeniu w paróW111amiiu z 
1965 r. Wydaitki przeznaczo1'e 
dlia :iinnych iklrajów zwiększyły 
się w sumie tylko o 6 proc. 

Pierwsze miejS<:e z,ajmują 
1IJasitępujące kraje: poludni<>­
wy Wietnam - 590 mln dola­
row; India - 310 mln i Bra­
~ylia - 243 mln. Następne 'f 
krajów, to południowa Korea, 
Turcja, Pak:ist.am. Republika 
Domill1ikańska., Chile, Kolum­
pia i Laos. 

Po powrocie llo warszawy 
wicepremiera ZRA - Mus.ta.phy 
Khalila kontynuowa.ue byty 
rozmowy 

1 wrze nia 
nowy rok szkolny 

1 Wl"ZJeŚibia br. w Szkole 
Podstawowej im. Mieszlka l 
w Grui.eźruie od.bęc]Uoe się cen­
t;raJ.na urocz.y.s.00.Sć otw.arcia 
nowego rokiu szkolnego z i:.~ 
działem ministra ośw1aty Wa­
cława Tul<>dzieckiego. o godz. 
J w programie II Polskiego 
Radia oraz w programach 
wszys•tkich rozgłośni wojewód.z 
kicli nadane zostanie prze­
mQw1enie ministra do mł<>­
c;.z ieży i rodzi.ców. 

Trrz.ec.ą nagrodę zdobyła zna­
na już w Polsce LiJ.i lvanowa 
z Bułgarii. Też jak najbar<J.,zlej 
ziasłuzenie i ku ogólnemou za­
dowoleniu. 
Zdziwią się ;oa;pewne Czytel­

nicy tej relacji, że w pierw­
szej trójce nie znalazła się na­
sza reprezentantka J<>anna na­
wi.k. Ta.Jr, jak to już pisałem 
wcroraJ, piosenkarka z Krako­
wa wypadła doskonale, wc<lmg 
zgodnych opinii byla chyba 
najlepszą mterpretatorką, ale.„ 
polskieiJ piosenki. z tego też 
względu nie dziw.imy się zbyt-

Na zdjęciu: śpiewa Angela 
Zilia. Dziś w Łodzi będzie zachmu­

rzenie umiarkowane, tempera­
tura maksymalna 19 st. Wia­
try umiarkowane. pólnocne. Na 
jutro nie przewiduje się zm~. 

Dziś, tj. w niedzielę w cen­
U-alnych uroczystościach, któ­
:re roo]X>czną się w Pałacu 
Sportowym weźmie udział 
5 tys. dzi<illrowców z <'.alego 
kiraju oraz kilka tysięcy 
cl2lialkowców Lod:zli.. Po obie­
dzie w 40 o~ dzliaiłko­
wych odbędą się spotkania 
z gośćmi. Przez cały dzień 
do godz. 24 C"Lynny jest :punkt 
dyspozycyjny w WZ POD pod 
nr 379-54, gdzie udziela się 
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w dniu 27 sierpnia t966 roku 
zmarł po ciężkich i długich 
cierpieniach 

S.f P. 

Jerzy Kossobudzki 
inż. ogrodnik, 

długoletni pracownik Łódz­
kiego Przedsiębiorstwa Ogrod; 

niczego. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

ff sierpnia br. o ~od.z. 16,3ą 
z ka.plicy katólickiego t!mett­
tarza przy ul, Ogrodowej, 
o czym powiadamiają jjogrą­
żeru w żałobie 

WNA, SIOSTRA, TESCJOWA 
i SZWAGIER 

z poiwod.u tragicznej śmierci 

Wacława 
Ciesiołki ew i cza 

cenionego instruktora 
Zakładu Doskonalenia zawo-

doweco w Łodllł 

WYJ'UY głębałtiego wsp6łczu. 

c.ta ŻONIE oraz RODZINIF. 
składają, 

ZARZĄD, PODSTAWOWA 
ORGANIZAC.lA PARTYJNA, 
RADA ZAKŁADOWA OBAZ 

PRACOWNICY 

Pogrzeib odbędzie się w 
dniu 28. VIII. br. o godz. 15 
z ka.plicy na cmentarzu na 
Mani. 

w dniu 25. VIII. 1966 roku 
zma.rła w wieku lat ?ł 

Maria • Zelnskiewicz 
bvłY pracownik apteki 

w Konstantynowie. 

w zmarłej tracimy wzoro­
wego pracownika i zacnego 

, człowieka. 

Cześć Jej paanięcU 

DYREKCJA, RADA ZA· 
KŁADOWA, PODSTAWO­
WA ORGANIZACJA PAR• 
TYJ-NA ZARZADU APTEK 

WOJ. ŁÓDZKIEGO 

nnia 26 sierpnia 1966 roku 
zmarła. przeżYWSZY lat 5$ 

s. t I' 

Aurelia toalentvna 
B ł O C H 
s DOM);NIAKOW'. 

IPOl;rze b od będzie się dnia 
28 sierpnia br, o godz. 15 
:i; domu przedpogrzebowego 
przy ul. Żeromskiego 5S, 
o ~ powiadamiają poet'l· 
żeni w smutku 

ll<IĄŻ, CORKI, SYNOWIE, 
WNUCZKI, SIOSTRY 

infurmacji w.sz;ysitkiln w:y-
ciecrzilrom. CK.as.) 

Pogoda we wrześniu 
we wN:eśniu na.tefy się spo­

dziewac takiej samej pogody 
jaka w tym mie!iącu była ."' 
kilku ostatnich latach. Srednia 
temperatura - która w tym 
okresie wynosi zwyk.Je 13,5 st 
może być nieco wyższa, nato 
miast opady sięga.jące zarz.W'J 
czaj 45 mm przewidywane są 
poniżej normy. 

Pierwsza dekada września m-:
2

1 
być dość ciepła z temperatur.., 
w drz.ień w granicach - ok. 2 
st. a nocą 1{}-12 st. przy okri;-. 
sowych opa<lach. Pod konie, 
dek.ady spodziewane jest ochlo 
dzenie dniem do ok. 16 st., a 
nocą do 6~ st. i niewielkie 
opady deszczu. 

Dopiero około połowy W1'2CŚ 
nia ma nastąpić pcmowcy 
wzrost temperatury w dzień do 
18-20 st., a nocą do oko'o 
10 st. oraz n .iewielkie opady 
Pod koniec miesiąca może 
z.nów nastąpić ochłodzenie , a w 
niektórych rejona.ch nawet !'.> 
kalne przygruntowe przy 
mroz.ki 

Kronika 
===wypadków 

w Mik'Ołajówku, pow. Łask 
wpadł do rowu, wskute-k po­
śliz.gu, samochód „Wartburg" , 
prowadzony przez E. Baranow­
skie€O (z Łomży). żona kie­
rowcy dozmała obrażen i oprze· 

1 bywa w s2<1>itaJu łaskim.. 

• * • 
w Tuszynie, cięża-rówka pr.>­

wadzom.a przez W. Giowac<kiego 
{Sierosła·w, pow. Piotrków), na 
jechała na wyjewżający z 
bocznej drogi wóz k00111y0 kló 
rym powoził J. Ka.toli.eki z Tu 
szyna. Jadąca na wozie L. Si 
tek dOIUlała obrażen. w wy 
padku zabity zo.sta.ł koń, a wóz 
rozb1ty. 

S.f P, 

Michał 
Borylowi cz 

adwokat 

mttari 2? sierpnia l9łl :rvkn. 

Pogrzeb odbędzie się w 
dniu 30. 8. 19" r. o godz. 15.30 
z kaplicy na starym Cmen­
tar,z;u prawosławinym przy 
ul. <>grodowej, o czym :& ża­
lem sawiMUnłia 

RODZ'fNA 

I 

w~~~~yg~~~~ Cllyda·rzen·10 CiJ Ch1·nach ::~~~a ~~~ ::= =oką skalę a.keja, okire- wych z „feudalnymi, burżu.a-

~~ka n:;~lu~~~:ltJ:-zl~~ ~j.~y~~o~a~w~~C:Y~ 
We w.szy:;tk.ic.h mdiastach i Radz.ieclcim, f!iłY ohOO:zli. 0 wał- łud'Zii, pelirlo pochodów li de- klasyczną muzykę chińską i 
w.s.iach odbywają się wiece i U obcą, m. ln. 0 ut-~y Bar"'"'· 
d _. __ . ..i:. """~·•a kę z lim.pemialirzimem SA i momstracj.i, wszęd.2lie widać ~· „„~. ,.,......., 

emon"w.-.oje W&C2llle, ~..o.u. w· k. Mozart·•, BeethovAn<> Lisrrla, .h.t - eh ad2li. · tr 'l.oorzeciwko awesji w 11etina- człon ow nowo utworoonej, a ~ --. 
ary prow &ę os · ą mie. z.łożonej z mlodz.iciy szkolnej Chopina. Czajkowskiego, Ba-r-

kampanię p!I'Zec.iWKO „agentom ~""'·~ ..""'1 to.ka, S---+-koW!·cza n 'nny..i.. · ·ai· b · · · , Innyni ważnym -J~~ i -""""DOStków nowej organiza- '"""""" • • „...., ::inen izmu, urrua:zJJ. • re- l 1'·' · •-•"- · ez Mó1'e ""' ostaitniLo systematycz w.iizjonizmu". mem by W.ie·""'- Wlec, -"'~J CJti. Ww. ,, €!r'W<ltll<E!j Gwardii". -. 
odb~ się w dn.iu 18 bm. w Każdy dam Qblepiony jest n.ie krytY'kOWaJDe przez; -gra-

Akcja t.a nabrała. &7.C1Jególne- Pe.ki.n.ie. Ua,es'tmti.czyl w nim óz.ie6'iątkami gazetek ścien- sę chinską. 
go rozmachu po niedawnym przewodniczący KC KP Chin, nych, lllaiwolujących do U<izia· Grupy młodzieżowe d0t11aga 
plenum KC KP Chin, klilre o- Mao Tse-tung, a obok niego łll w „TeWolucji kultiuralnej'1 ją .się oczyszczenia wszystkich 
bradowalo w dniach od 1 do stal na trybtmie wicepremier i pr7.edstawiających żąda111ia szkół ti. und'W!erayt.etów od wy 
l:! sierpnia br. i zakończyło i m:iJnister obrony ChRL, Lin .,Czerwonej GwaOOii". Człon- k~ców „propagujących 
się opubli:k:O'Wairuiem komutlll- Pliao. w S!Jlll'awozdaniu z wioe- Yiawiie „Czerwonej GwaJI'd.ii"! idee burżuazyjne i rewiZ'jo-
k.atu stwierdzającego, że ple- c.u Agencja Nowycil. Chi111 o- zmieniają dotychczasowe na- lllistyczne". żądają .7ll'.'eformowa 
r.um zaaprobowalo „;rewolucję kire§liliła Ltn Piao jaiko najbliż- -zwy ulic, sklepów, rresta1rnracjl nia d skrócen!ia r.auk!i. w szko 
kulbuira.1ną" i pirzedyskurt.owalo -'-··a~~. m Mao Tse- itn. Nia mieJ·.sce dotyohczaso-- ł h, tw· d · ibe-· """' szereg onroblemów .nn,_JJ•ty·k.i. we- SZEgo ...,„ ~~-·~ .,.. ac ie!.' ·ząc, ze O< ~·Y -J 

"' .... ~ tunga. wych, ulioom naxla.je si~ na- stem zabiera najlepsze lata 
Wlnęlml.:nej <i zag.ranicznej Chiń· Przerniaw.iając podczas 'W'it!Cll zwy ,.. Wailki z :rewizjoruizmem", młodym ludziom i jest nieo-
skiej Republik.i Ludowej. W 1 cha.ra.kteryzując cele ,,rewo- „ Wielkiej ll"e'Wolucji kultural- potrzebną st.ratą czasu. Po-
czasie obrad podk:reślono, re . neJ"" i .im. Ml<Jdz,ież wysunęła .... . ·'·'-da.ni w „calym uaju !istn:ieje na- l"L>cji kul~u.rałnej", Lm Piao zvaw1ono prawa wyi„„,.. a 

ł . cświadczyl: „Obalimy władz;: projekit zmiany nall1WY stolicy wielu prof~ów. 
pawająca otuchą rewo ucY)'na tych, którzy p<>dję1i drogę ka- k!raju. Żądania „Czerwone] Gwar 
atmosfera i wytw= się sy- Na zą· dallllie ., """"'Olucyi'n""" · w tuacja sprzyJająca nowerni;: p1ta.lizm.u, obaliimy wladzę re- ,-.-·· =J rui" idą ooraz dalej. ysu-
slwkowi naprzód we wszyst- ukcyjnej burżuazji. obalimy młodzieży uczącej się" zam• wane ~postulaty zrównania 
kich dziedzinach". Komunikat v.-szystkik'h burżuazyjnych ro- Jrnięto S?ereg księga.rń z lite- plac, a nawet foh zn.iesienda 
podkreśla również, że Chiny jalistów, któny robią wszyst- „aburą polityczną i beletrysty- i zastąpienia przydziałami w 

k b · · · -·-'"' · ką, z innych zaś wywieziono t z da · .,. ...... LudQIWe W"""'dowa.ntle ponie- -o, y zgn.1esc ""„"""cJę... r.a. urze. ą &ę upa • .,,,.,wo--
-J " Och · t'-· k'!<.i~"ki. Na półkaich rozłożono · · lki · t · 1ai· ą walkę wyzwoleń,...,..,. na- OC!'liO :rniszczymy wszys ..... 1e ....., w1e1ua w;;ze eJ prywa neJ ........ t .,„__ _, · · <3zi,ela li utwory Mao Tse- - k a:kt·"" rodu wliietna:m'5kitego. 6 .aire !lfJ=, w..aire zwyc:z:aJe 1 właS!l10Sci, za azu pr . J~ re 

nawyiki klas wyzysJrujących i tunga. ligijnych, z.hlkwidowa.nóa lronit 
Jedmocześ!llie dolklument ten zmienimy te wszystk:ioe części Ze sklepów zniknęły stare bankowych em!igrantów; 

::iawieira szereg znanych, w~elo-- nadbuoowy. kltóre pozosotają chińislkie wyroby ar tystyczne w.strzymanl.a wypl:aity odsetek 
krotonie już powtrurzanydi za- w niez;~drie z socjalistyC'Mlą i obraozy daiW'llych mistrzów, bankowych od oozczędności, 
TZ.U~ów pod adre15em po1Hyki ba,zą ekonomiczną". a także te dzieła współczes- radykalnego oczyszczen;ia Pe--
Zwiąiku Radzieckiego i KPZR. Po plenum i wi€C'U u1iioe Pe- ne, które są niezgQdne z po- kńnu z ,,k.apitaJisitów, elemen• 
Plenum nawolujoe do odcięcia J"im.I a także :im.nych miast ~tulatami ,.rewolucji kultu- tów antyoocjalis<tycmych i 
się od „wSjpólczesnych rewi- t.:hińsikich - jak stwierdza kn- ll"almej". Neony sklepowe ma· kor.trrewolucyjnych", zniesie. 
z}on.is tów" i odrzuca możli- Tespondent PAP, red. Glą- ją być według demonstrują- 111 je parlii t stronnictw połi-
wość podjęcia jakiejkolwiek bifa;ki - zmieniły się nie do cych urunie-te i zast.apione cy tycznych poz;a KPCh. 
·wspólnej akcji ze Związ<k.iern pozinail'li.a. Na ulicach trumy tatami z dziel: Mao Tse-tlllilga. w ciągu rnirnionych trzeocłi --=--.:.---=---------------------- dni członkowie „Cz.erwonej __ ,,, ___ , __ "''"'"'-'''"'_' __ ,,_,_, ______ ~ --
1 DWA 
POLIT~ 

Zarowno uczE:'.Illi jak !i wojskowi - specja­
llści w tej dzi.edzinie podzieląją radzi€'C·ki 
;punkt wid:&enia illl8. temat tego, że na;rodow~ 

st-ępu oo broni aromowej w ramach 90jusZG śirodkli. wykiryw.an.ia wybuchów p<Jdziemnych, 
(czytaj aiUantyc'k-iego) - jest wielką prze- pooi:aidaine dzisiaj porzez większość państw, 
IS'7lk<>dą na <kodze do zawa.reia ulctadu 0 nie- są oalkowicie wyst:aireza.jącym ś.rodkl€m 
l'02lp()Wsz..eclm;:miu bron:i. jądrowej, oo - jak kontroli. Tak więc sprzeciw Stanów Zjed-
&t-wierdza. cy-Wwany powyżej dziennik - noc:ronydi wypływa z ;pohltyCZiilyoh a nie 
„jest prawie dosłoW111ym powtó:i:izeniem technicznych pobudek. 
oświadczeń 2lwiąźlru Radziecki-ego". 1 00 - Zdają sobie rz: 'OOgo doskomiae spira<Wę 
dod:aiimy - jesot :zigodne z zalecendami, przedsitaiW'iciele :państw neutralnycli, zasia-
uchwalonymtf dla Komitebu 18 llla pop.raed- dających w K()'lllitecie. Stąd też zajmują 
niej sesji ONZ. oni coraz ba.rd7..iej obiektywne i niezależne 

Pańs•lwa ne:1traJne WIIliosły rowindeź !I. w stanowd.slko, OO(']Jlając się od tego, co w ich 
:innych dzliedzinach swreg ceinnycli, kom.pro- przekonaniu sprz.ec:zme jest z celem, dla 
mi.sowych propoLycji, które zyskały t.zna- którego Komitet został pow<>la.ny. Toteż nie 
n~e i popaircie klrajów socjalis.tyczmych. przypadkowo stanowisko ich spot.ka·lo się ze 
Pr:redstawiciel ifadz;iecki w Komi·tecie oświ.ad- stanowoiS'ltiem. La:jmowanym Pll"Zle!Z kraje 5o-
czyl, że ZSRR gotów jest zawrzeć układ cjallistyc7.me w ~Iii dOOwiadczeń z bro-
o zak~e podziemnych doświadczeń z bro- nią jądrową i w kwestili nieroopowsz;echnia-
nią nuklearną na ba.zlie pmpozycjli wmesi.o- ll'ria t.ej brorni. I jeśli naiwet: jes.t to jedyn~ 
nej przez Zjednoczoną Republiikę Arabską, ko!l>kirebne Of>iągnięcie obecnej n.ndy iroko-
a także że gotów jest współpracować, :zigod- wań genewskich - to może ono mieć do-
nie z pootulatem Szwecji, n.ad uleps2leniern niosłe macren:i<e dla 1Piey\S:l!łych i!'<lZmów Nl'Z'-
mdędzynarodowej wspóŁpracy systemów sej- bro.jeniiowych. 
smiC2'lllych, przy pomocy których można by ZOFl'A ARTYMOWSKA 

--~~.··~~~!'~~~'-'~~~~~~~~~~~.l!!o~'.!"~!IO!f!ł~.-.--~~-~l 

Gwardii" przystąpili samorzut 
nie do realizacji niektórych 
swoi-0h P-05tuhatów. Eksmitują 
oni z rniaJSta Ol90bY u2'l!lane za 
element aollJtyYOCjalistyczny. 
Na bramach.wielu domów po 
jawiły się r.ap:isy „tu mieszka 
kapitalista". _ 

Pra...qa chińska ~ władze 
aprobują i popierają działal• 
n-0tić ,.Czarwion.ej Gwairdii" 

i innych grup młodzieżowych.. 
określając ją jako „dz;iałal• 
ność rewolucyjną li. zgodną z 
prawem". Prasa podkreś\!4 
że ten, „kto występuje prze­
ciwko rewolucyjnej dzia.l;aJ.­
ności uczącej się młod?lieży4 
jalW'Ilie zdradza naukę prze­
wodniczącego Mao. odstępuje 
od decyzjli. Komi teru Cen.trał 
nego partii". Wzywa się f!Ooo 
boLników, chłopów !i żołnie-­
ll'Zy, aby „r.iezŁomrue stalli po 
stronie rewQJucyjnej młoqzie· 
ży uczącej się, ud-z:ielali jak 
najbardziej energi-cmego i 
zdecydowan€go popairoia jej 
poczynaniom". 

Wieczorem 27 isierpllliia Agen 
cja TASS dOIIriosJa z Pekinu., 
że trwa tam nadal akcja „Czer 
wonej Gwardlii" mrodzdeźO.. 
wej. W toku te.i akcji na~ 
pują a.res:ztowainia ,,kap!ita.!i· 
sitów", „kor-tt'rewolucjoni­
stów" i tych, którzy stawiają 
opór działa~ „Czieorw<mej 
Gwa<rclii''. 



I Bohaterowie 1„. owce 

Ale tu w okolicy jest ł<> 
sprawa Iloie tylko, a może na­
wet i nie pr2lede wszystkim, 
popularności literackiej pań­
stwa Bidwellr\w. Tu1aj, wśmd 
11ąsiadów. w Przesiece. w po­
Wieoie jeleniogorskim, a na­
wet w . całym wojewńdztw•e 
wrocławskim są zna.ni z.. •• ho­
dowli owiec i z Jieznych pu­
blikacji na ten temat zamiesz• 
czanych w „Gazecie Robotn.i­
czej" _ 

- Czy owce stanowia dla 
państwa tylko hobby, czy też 
7.;vciową kon'.iecimość. jako za 
honoraria literackie nie są w 
naszym kraju wygórowane? 

- Pd początku - mówi :>. 
Bidwell - miałem nadziej.::, 
:i>e hodowla owiec będzie fi­
nansowo korzystna. My·nałem 
P<>za tym, że z biegiem lat 
r.ie będę mógl już zbyt wiele 
pisać.„ 

- A tymczasem mąż pisze 
c-o.raz więcej dodaje o. 
An.na. 

- Początk~ hodowaliśmy 
owce miejscowej rasy fryzy.i­
<;kiej. aJe w następnych poko-
1E"1'!iaclJ coraz bardziej Slie wv­
radzały. Sprowadziliśmy WiCoC" 
z Anitli.i tryka rasy Kent ! 
i;krzyiowallśmy te rasę z 

(Dokończenie ze sir. U 

Na wola.nie: „Baś! Ba.a§!!• łn:ydzieścl owiec w gło­
śnym beczeniem przypędziło w popr-.rek nnległej l~ld 
by od swych właścicieli „odebrać pogłaska.nie", lub 
choćby „cieple" słowo. Państwo Bidwellowie znają prze­
ciri każdą z nkh po lmfoniu. Kiedy byłem tu pięć lat 
temu, cala sprawa sprowadzała się właśt'iwie do pro­
jektów. ..Założymy tu owmy dwór" - mówili wtedy 
gospodarze, ledwo co osirolenl w Przesirce nieopotłal I 
Cieplic. I rzeczywiście. D7Jś wita przybysza na-pis na 
bramie: „Owczy Dwór". a zre.szł~ i be:z tego nietrudno 

tt'll.fić. Drogę wskaże k.ażdy. , 

miejscową. Krzyżówka, naru· 
r.-z.ająca wyrazme loK.alne tra­
dycje w tym ·za.kresie. udała 
1•aę nadspodziewanie i obecnie 
każda z trzydz'.iestu owiec da­
je rocznie średnio 5 k:g wy­
S<>kiej klasy wełny. za któr4 
w punkcie skupu płacą 2.30 Oil 
m kg. 

- Czy jednak to zajęcie nie 
osłabia pań&K.ieJ aktywności 

literac!dej? 
- Bynajmniej. Ukazala Slil 

właśnie nakładem Wydawnic-
1wa Pm:nańskiego zbeletryzo­
•,.,.ana biogra.fia wielkiego od­
~rywcy Ma.roo Pol<> pt. „ W 
służbie wielkiego chana". Mu­
i'1eliśmy prwd jej na.pisanie-n 
przebrnąć przez jego „Opi.sa-

nle świata". kt6.re jest - co 
tu dużo m~wić potężną 
.. pilą". Poza tym ostatnio u­
kazały się. via Anglia.. opra­
cowania chińskie na temat czy 
nów Marco Polo i to zdopingo 
walo nas do tej pracy PrzY­
oiotowuj emy także powieść z 
żyda Szekspira pt ,.ł~a będź 
z Avignonu". W tej k:SHlŻC"! 
oohater opow.la<l.a ukochanej 

<·óree o swoim tyciu. a jedno­
cześnie p isze „Burze", która 
jest jego pożegnaniem ze sce­
na. Podpisaliśmy ponadto LI· 
mowę z wydawnictwem na n 
r!'Zęść „Olivi:i I ~ilipa". Pewne 
v.-ydawnictwo pertraktt.je :r: 
nami w gprawi.e powieści. o.~ 
CTWCy." 

I I I 

\\-ypłacania kierowcom m ll.+.r Z calą pewnością mają wł~ 
zaoszczędzone1 benzyny zł 3.51) rację cl, którzy mówią o 

!1'Ót'nie normy zużycia ben;zy- 1 pobierania oo ·nich za tenże <zkodliwośct wszelkiego ro-
ny ea za ba.rdzo wyśrubowa- mm litr w ra.:ie przekroczenta rlzaju szoferskich •• fuch". 
ne i niejednokrotnie w s.pecy- normy sumy zl 4 i 80 !!TOSZ:V karygodnym nierruz braku 
f1cznych i 1rudnych wa.run- Albo taka n.p.. powszęchnier- 1>oszanowanja dla przepisów 
kach eksploatatji warow pa· jl.Z wYtykana kierowcom rui::hu i pladze pijanych kle-
Mljącycb w wielu przedsi!O- iazda na „lys_ych oponach". rowców. Tym niemniej d<r 

- o owcy?! 
- Cóż w tym clziwnego? 

Były przecicl powieści o psie. 
o kocie, o wiewiórce... Pami.;-­
ta pan zapewne .,Lessie 
'ATÓĆ!"? 

- Jest pan Anglikiem. Dla 
wyjaśnienia dodajmy. t.e pi­
sze pa.n wszystkie swoje p<>­
w1eści. pe angieliYku. a następ­
nie żona - p . Anna Bidwell. 
tlumaczy je .,na gorąeo". Jest 
pa.n wie<: Anglikiem„. 

„.i rzecz.yw:.stym C?iłonldem 
Związku Literatów Polskjch ... 

„.Czy angielscy• wydawcy in­
teresują się pańskim.i książka­
mi? 

- Dotychczas nie. Pisze 
wprawdzie o angielskich bo­
haterach narodowych, ałe dla 
polskiego czytelnika. 

- Czy to jakaś różnica? 

- Ocrywlście. Sądzę, że np. 
książka o KOOctusz.óe na1>isa­
na dla Anglików. znud2iłabv 
polskieito =Ytelńika. musiała 
bv bowiem =wierat4 mnóstwo 
poostawowych l.nfonnacti. ta­
kich. które w Polsce zna każ­
dy uczeń. 

- Inne pytanie: Jest pan 
jednym z niewielu pisarzy ży­
jących poza wielkimi ośrod­
kami Czv nie przeszkadza 
panu to Oderwanie od środo­
wisk literackich? 

- Nie. Uważam. że pi:s&X'7 
powinien żyć w mieście w ci11 
gu pierwszych. P<YWiedzmy. 
aziesięciu lat swej kariery. 
AlE> jeśli zbyt długo będzi<o? 
siedział w tvm ~wiatku . jegt) 
horyzomy zaweża ste. W An­
!?lii np. jest to rzecz normal­
na. że p0czatkujący pisarz je­
dzie do Londynu. a gdy się 
wybije. wyda 2 - 3 · książki . 
U<'ieka na wii>ś. Pisarz z.aw<17e 
zna miasto. :!:vcie lnteligendi 
r robotników i zawsze będzi~ 
z nim w kontakcie. 

A później o~ladalem „ow­
czy Dwór": d'7l'Odne owce. 
rozwijającą się kun.a fennft, 
WT.M<YWO prowadzony wanyw­
nik. W końcu zawarłem , do-!:~ 
przyjazną rnaiomośt z ~woms 
psami i dwoma kot.arru (per· 
skimi!). Gdy zal; ~alem I 
pt'ZlE'ffi i!vch ~cspodarzy i Ich 
~ke. .która za rok. po ma­
n;rze. wybiera S'ię na <rtudia 
rolnicze (zie specjalizacją w 
kierunku owczarstwa!) czulem 
:!:al . choć jestem czloWiekiem 
.. miejskim". Bo wieś ma « 
sobie nieprzeparty urok i jak 
się •okazuje na powytsz.vm 
pf'7.Ykladzie, wbrew niekt0-
rym cpiniom, wyzwala pokła­
dy energii i inicjatywy .•. 

Tekst i foto: J. Potęga 

Odżeąnanie hiorstwach - wręcz niem~ - Jeździmy tak - powiadają * ceniając wagę tych zarzutów 
żliwe clo utczymania. Nie odpowiedzi - bo po pierws?A! mówiących o rosnącej licz- W Panoramie" 11 dnia Ul2.I 
wdając się w fachową dys· z oponami kruch<> (w ·doslow- hie zabitych i kalek o alar- lipca "br. ukazał się fel!ete>ri 
k.usję na temat słu,,"7ll'.loś.-l nym i J:>rzenośnym :imacze- mowej sytuacji na naszy<'h red. Karola Badziaka pt, „A.no 
tych zanutów tr"zeba jed- n.i.u tegu słowa). a po drui;ie clrogach - warto także przyj- nim", op.arty na nadesłanym 
niaik dodać. ile w efekcie, - bo zawsze przvda sie przP.- rzeć się nieco wnikliwiej - do rooakcji anonimowym llś-
drogą nie zawsze bezpiecz- cież w domu premia za dłuź· drugiej stronie problemu. cie którego au'tora udało nam 
nych sposobów. (że wymie- szą ndż tego żądają normy. Problemu. dla którego roz- się' w.-zakże zidentyfik:>wa<'. w 

związku z tą sprawą Z8r7ąd nimy tylko jazdę na tzw. lu- eks-ploatacie ogumienia. · wiązania same ostrzegawcze Okręgu Lódzkiego zwlązk:i 
zie) sporo ki~w utrzy- To prawda - je:!:dżą rz~ plakaty. aJ)ele \ mandatv nie Polskich Artystów Plastyków 
muje się jakoś w normach c.zywiśoie jak dlugo si~ da. zdziałają wiele; tak dlu;go. przysłai następujące wYJaśinie-
próbując nawet oszczędzać t'iułają skrzętni~ nadliczbo- jak długo każdy kiel'QWca w nie: 
na „czarną ~nę"-· - . Je- we godziny, braWl.ll'QWą i me- swoich licznych zawoaowych „wymlenłcmy :W „ artykule 
żeli nie za.oszczędzę dziś, b'?- bez.pi.eczną \a'llda nadrabia.!ą troskach i kłopotach pa:l'JC>- Dziennika l:.6dzk1ego . w dniu 
d -~ ff lipca „Panorama" pt. uAnn-ę musi..,. jutro dopłacić 'Za ąpóźnienia w przewozach spo- stawiony będzie samemu 90- nim" ob. Stanisław Wiśniew•!<i , 
„J:>rzepał" 'Z własnej k·iesrze- wodowane często złą organ'- bie. A na razie jeszcze 5'p<>- s. Jana, zam. w Lodzi. ul. Pa-
nd. - wyja.filiają łciet"-OWcy, :racją pracy, zasypiają nad ro ]:>OZOStaje w tej dżiedzi.nie 

1 
sterska 14. nie jest ezł?nktem 

-przytaczając przy okazji ja- "terem, rmtr=skują się o do zrobienda." zwłazku Polskich ,\rtystow Pl11 
ko int.eresujący przykład pa- drzewa, zabijają przechod· styków. z.a zarząd - seJi:re-
lrwawycll rm:radmnków fakt niów„. ZDZISLAW S?:CZEPANfAK tarz Leszek Rózga". 

z 1:gcla wgięte 

LAICKA 

I c~~!!!~~!.~ S::::ys~::O ~::;:~~::.u: ;~~i~~;;o:P~~a~!~ 
nosi się to w równej mierze do przeżyć tra• 
gicznych co radosnych, szczególnie Jeśli dzieją ' się 

one w miejscach publicznych. 
Je.st to prawda dość ~zywista, o której jednak w pew 

nym okresie na jaktiś czas zapomnieliśmy. Mam tu na 
mvśli w pierwszym rzędzie laickie śluby i pogrzeby. 
Diiżo wody musiało upłynąć w Wiśle zanim śluby cy• 
wilue przestały być urzędową rejestracją związku; 
a stały się ceremonii\ satysfakcjonującą w pełni powagę 
wydarzenia. · 

Jest bowiem właściwością Judzkiej na.tury prześwia'1· 
~enie o wyjątkowości danej chwili. Wtedy forma pod• 
czas dużego napięcia psychicznego współbrzmieć musi 
z treścią. Najbardziej cnobiste i intymne wzruszenia ~~ 

I 
krywa się w takich razach dostojeństwem ceremonu. 
Nacisk nieoodzlt'nnych w ludzkim źyciu zdarzeń wy· 
wołuje niejako automatycznie potrzebę duchowych sto­
nnwań. Wreszcie, wszelkie ceremonie, w ty.m tak la.ic· 
kie jak i kościelne, sądowe czy woj;;kowe, sportowe 
i szko.Jne. utkane są z psychologi9 i służą nie nadrzęd­
nym prawdom wiary< prawa i ideologii, lecz procesowi 
i<'h przenikania do wzruszonej ludzkiej natury. Słuźą 
do tworzenia nastroju J powagi wprcst proporcjonalnej 
do ransń danee-o wvdarzenia. 

Tak więc świeckie. ceremonie nie są jakimś wznowie• 
niem magicznyl'h środków obrzędowości. ani naśladow~ 
nictwem kościelnej liturgii, lecz wynika.ją ze zrozu­
mienia i uznania potrzeb ludzkiej natury skorej do 
wzruszeń. Nie mamy się czego wstydzić; uczuciowość jesł 
naturalną cechą człowieka f należy się jej godną opr&· 
wa. Stad właśnie wysiłki, a,by <;a.le, w których uiłziela. 
!rię ślubów cywilny<'h nie przypominały pospolitych 
biur, 1002 tchnęły spokojną elegancją, źeby powaga 

I 
obrzędu odpe>wiadała powadze podjętej decyz~i. 

I rzeczywaśt'ie. ua przestrzeni i2 la:t dorobiljśmy się 
pod ły.m względem swoistej liturgii świeckiej. Zwy• 
kłe biura USC przemieniły się w piękne salony a nie­
rzadko , „pałace ślubów", zadbano o odświętność form, 
o elegancję języka, o muzykę. 

Niestety tej słusznej ewolucji ceremoniału cywilnych 
ślubów n:le dorównują świeckie pogrzeby, którym ciągle 

I 

I 

brak je~t godnych I dostojnych form, zwłaszcza gdy 
umarły Jest zwykłym śmiertelnikiem. Pogrzeb spro­
wadza się wtedy do proza.icznej czynności za.kopania 
t~umny E nieboszczykiem w ziemi. Nit-dawno na. 'PO-' 
gTzebJe jednej ,11 ęau<'zyeielek, k,tóra pnepracowala ki}­
kadzie.~ąt lat w swe>im zawodzM' ole było nawet sztan­
daru Związku Nauczycielstwa Polskieg-o, nikt .nad . jej 
gr:obem - ani dzielnicowy · ins-pł'kłor oświat-Owy ańl 
Przł'dstawiciel ZNP - nie zabrał g-łoGu, aby choć 
w paru słowach powłedzieć wobec llcmych · zg_romadzo­
nych, w tym • mrodzieiy szkolnej, o niemałych zawn-
dmvvch i społennych zasłui:-af'b zmarłej. Wszystko od­
było się, źenujaco szybko. w mifozeniu pełnym jakiejś 
pustki. A k!óż bardziej niz właśnie władze szkolne po­
winien w takim wypadku zadbać o właściwe i przvkła­
dne oddanie hołdu zmarłemu pedagogowi w ~hwili 
ostahtiege> z nim p<)Żegnania przed e>puszczeniem trum­
ny di, g-robu. Bo przł'cież nauczenie młodzieżv szacun­
ku dla pamiecl o ezłowieku, który spędził z~ S'WYmf 
uczniami wiele lał Życia - jest też częścią skłaiiową 
wychowania.. 

·A w .ogóle to miejskie przetłsiębiorstvro · pogrzebowe 
winM mieć chyba jakietGś umiejętnego I taktownego 
organh&tora, który w razie potrzeby potrafiłby stwo-­
nyć, zasull"erować ezy 11ainspir<>wać odpcw\lednią opra­
wę, nastrój, a w razie · konieczności - i mowę po· 
źegnalną wygł01Sić. Aź dę prosi tez by _pomyśleć o zain• 
stalowaniu w demu przedpogrzebowym n.a Cmentarza 
Komunalnym ma~ełołonu z nagraniami muzyki poważ 

nej stosownej do ebwili. O stworzeniu możliwości; 
na kaźTie życzenie, odprowadzenia zmarłego do ęrobu 
- z orkiestrą. grającą marsze żałobne... Zresztą trudno 
łuta.j wysuwać jałCieś bardziej konkretne postulaty. 
Obyczaje tworzą się w sposób spontaniczny, ezęsto po­
przez precedensy. Ważne jest, a.by do tej kwen.ii przy­
wiązywać więcej' wagi" niź dotychczas. Osta.tnia posługa 
,Wllnna mfeć należytą oprawę. Człowiek nawet po 
śmierci nie przestaje być edowiekiem, Naleźy' inu Aę 
głęboki szacunek żyjących. Takie są wymjlgania trady• 
ej; i kultury społeczeństw. · 
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Mieszkai•tY 
obecnie 
w Mentreala 
płk. w sta.ie 
spoczynki 
M. Rybikewskl 
był szefem 
polskie1e 
wywiadu 
zaczepne10 
na Ili Rzeszę. 
Jego 
wspomnienia 
posłażyły na• 
do apracewaaia 
frapuj-cycla 
lfłlWieści 
o ludziach 
~lskiege 
wywiadu 

P łerwsz:rm bada.tdom; nie szm:ęchu 
mu naJwymyśt:niejszycb k>rłllł'; g...­

- sfa.powc.y poddali Ja.kubiańca w 
swej głównej sled-óbie przy Prinz AJ. 
beri SiraS.'le. Schwyta.ny jednak uparcie 
milczał. Aby więc ,,zmiękł" - zesłano 
go do "bulikra śmierci" w oborr.ie kon­
centracyjnym Sachsenhausen, gdzie -
wspólnie z loomeudantem AK g-. „Gro­
t.em"-Rowecldm stracono go w pierw· 
szych dnia<'h sierpnia 1944 rołtu. 

By~ mOIŹ4:, Jr! Niemcom nie adałoby 
się wpaść na t.rop Ja.kubiańca i prze­
żyłby on okres wojny, gdyby nie dwóch 
na.iwnych ł11czników AK z War.sza.wy, 
Niebyłlcz I Kotula, którzy przyjcehali 
t;J Berlina aby przek.a.zMi mu meld1r 
nek o sytuacji w kraju. Dałi się oni 
bowiem bez większego łrudu :da.pać "' 
pułapkę zasławioną oa niell przez ageo­
łów Schełknberga. 

Po a.resztowaniu Jakubiańea f Innych 
Polaków praeuj~yeh w attachacie Ma.c­
dźukuo, nas1ąpily dla polskich wywia­
dowców w Ul ftzłlS'lly ciężkie czas:i>. 
SiemnieJ nie pnerwali oni swej dzla-
1.alnośei. Szezególnie wyróżniał się Piotr 
Hołówko, który wykorzystuj~ swoje z 
Dkir&ińska brnnl~ce naiiwisk<> udaWl\ł 
g1>rącego faftystę I nacjonalistę akra.Iń­
skiego. 

A co alie słało :a pik, Michałem Rybi-

kmvskim vel Jacobsenem veł Peł.er 
Iwanowem? 
Otóż n.atyf'bm.iasł po f)Oliegna.n.la ~ 

z Ja.tcubiańcem pojechał on do hotelu. 
Kiedy otworzył drzwi do swojego pok.ojo 
zo-baczyl kilku stojących mężczyzn z wy­
celowanymi prosto w niego lufami pi­
s~oletów ma.szynowych. Jede11 z nich za· 
pytał go: - Ma pa.n paszport wysta­
wiony na n.a:zwisko Ja.ckobsen ezy Pe­
ter Iwanow. bowiem ges~a.po wpadło oa 
trop lwa.nowa? 

Ledwo żdnżył odp0wied7J~ wUoozono 
"0 siłą do samoehotłu, a. w kilka godzin 
później wypłynął n.a pokładzie kutra 
z małej miejscowości leżącej na półno­
cy Da.n.ii w stronę brzegów Szwecji," 

Swoje ~yratowa.nie Rybikowski za­
wdzięcza niejakiej Bercie Hcinicke, 
nnvja.ciólce bliskiego współpracownika 
szefa Abwehry admirała Ca.narisa -
ntita Picelllbrocka, która Juź uprzednio 
nawi~za.la 111 nim kontakt, pragn~ praw­
· apodobnie na wypadek pnegra.nia woj­

ny przez Hitlera zapewnić sobie i swo­
jemu „przy,!acielowi" bezkarność ze stre>­
ny a.lła.ntót\'. I to właśnie ona owej no­
cy apniedzająe Gestapo wysłała do ho­
telu, gdzie mieszkał RybJkowsld lad?.i 
Picenbroeka. 

..., ~r+a Relnłeke dosta.rm:yła też Rybi­
k.owskiemu fotokopie kilku niezwykle 

wa.mych tlokmnentów. A mianowicie 
pl"Mokół z konferencji w kwietniu 1941, 
na l:tóreJ te Hitler połooił aby po zdo­
byciu ZSRR zamieniono obszary od 
Dniepru ai za Ural w jeden ogromny 
obó-z niewolniczej praey. Inne znowu 
dokumenty mówiły o likwldaejj w obo-
7.ach koncentracyjnych chorych więź­
niów. 

Po powrocie cJo Sztokholmu pili:. Ry­
bikowskJ z:ijmuje się przeoe wszystkim 
opracowaniem materill-łów, które nade­
szły via Szwajcaria od „Gamł:i.ta" 
(pra.wnik warna.wski Frydman-Mirski, 
od 1939 roku przebywa.ją.cy na Węgrzech) 
z Budapesztu. "Ganibit" m.ln. donosił 
o za.bijaniu w Oświęcim.in więźniów 
zastrzykami fenolu. Rybikowski otrzy­
muje również sta.łe informacje od Len­
ka Duszkiewima, który będą.c sekreta­
rzem ja.!)C•ńskiego konsula Sugihary 
nf'Zeniósl się wrau: ze swym S?,efem z 
Pragi na. kolejną placówkę konsularną 

, Królewe.a, gdzie szybko założył spra­
wnie działającą placówkę polskiego wy­
wiaAlu. 

Pod konitt 1943 roku płlt. Ryblkowskl 
wyjeidża na.gie do Finlandii, gdzie spo­
tyka się z „Morką", Or..eszką. a żoną 
Fina, która od dłuższeg'O czasu pra.oowała 
dla Polaków. Przywi<l'T.la ona z Pil7..na 
w!a.domiKei <> produkcji w tamtejszyt'h 
zakładach ..Skoda" niemieckich C20ł-

P.'ÓW typa Panzer IV; Tygrys, Leopard 
i dział szturmowych ora.z rewelacyjną 
informację, że na wyspie Uznam - w 
rejonie wsi Karlshagen I Peenemunde 
- hitlerowcy budują wielki ośrodek ra­
kietowy. 

Udaje mu się teł wywołać oburzenie 
szwedzkiej e>pinii publirznej. Otóż R~·­
bikowski udziela pewnemu dzienni• 
kowi sztokholmskiemu infonnacji, źe 
nbok wszys*kich ważniejszych instytucji 

. r:z~dowych w stolicy Szwecji mlemm:(ł 
się agentury wywiadu Schellenberg11.; 
zdolne w każdej chwilj do zbrojnego 
opanowania Sztokholmu. 

Wkrótce ~em w jednej z 06ła.tnlcb 
nocy grudniowych 1943 r. płk. M. Ry. 

:owski wsiadł do samolotu, aby ra.mJ 
~ ... a.leźć się w Anglii, gdzie do końea 
wojny ju7. pa>rostawa.ł, a następnle „ 
siedłlł się na sta.łe w Kanadzie. 

Zapewne wielu nasz.ych czytelników 
będzń~ szczegółowiej interesować d-ztla­
l~lność pol&kich · wywiadowców w III 
Rzeszy. Na temat ten ukaz.ało się już 
kil ka publikacji tak w kraju jak i na 
Zachodziie. Do najciekawszych i najrze­
h lniejszych z nkh należy zaliczyć wy­
damy prze:r. , . Ksią:!:ke i Wiedzę' ' - .,Tier-­
garten" St. Strumpha - Wojtkiewicza, 
z którego i my zaczerpnęliśmy n:iek.tóre 
mformacje pis'2:ą-c te a.rlykuly. 

Oprac. MAREK REGEL -----
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Temat dnia: 

A nam jest 
szkoda 
lata.„ 

~Zda.je się. źe znatladem 
Ja.kiś wielki ok·ręł! 

W 
illiam Henrry Brow.n, właściciel fa.rmy 
w sta.nie Arizona, miał trzy wielkie 
na.miętności: piękne samochody, pięk­
ne konie i piękne k<>biety. Te ostat­
nie zwłaszcza darzył sz.czególD.J\ sym-
pa;tią, mimo że niedługo rniała mu 

,,stuk.nąć" siedemdziesiątka. Ale cóż uia­
czy wiek, gdy si.ę ma miliony? 

„Rolnik" z Arizony miał ich bard-zo wiełe, 
toteż mógł sobie p<>zwo1 ić na spędzanie wa­
ka.cji co roku w innym kraju. Ubiegłego 
lata za.wędrował na wyspę Sylt na MorLn 
Północnym, gdzie wpadła mu w oko przy­
stojna brunetka, bardzo skąpo odziana. Za 
pośrednictwem przyjaciół, jeszcze tego same­
go wieczora :William Henry Brown został 

mi wyda książkę, to wszystko w porządku". 
Wkrótce transalreja doszła do skutku. Po 

dwóch miesiąca.eh zażyłej przyjaźni, pan 
B.rown wyłożył karty na stół: „Pa.n mi od­
stępuje żonę, ja panu wydam książkę". Po·, 
nieważ jednak, jak przystało na farmera 
amerykańskieg<> pa.n Brown jest bardz<> skru· 
pulatny w ra.chunkach, uprzednio spisano 
umowę, na mocy której pani Leber zobowią­
zywała się w ciągu roku przeprowadzi,j: roz­
wód i „powstrzymać się <>cl wszelkich sto­
sunków z dotychczasow~-m mężem", pan Le­
ber zaś miał otrzymać 3.000 dolarów „od­
szkodowania" i 38 tysiecy dol·a;rów tytułem 
,,innych ko.sztów". · 

MO'.ima sobie w.y.obrazić, z ja.ką radością 

IK.ONTRAHT PANA BR.OH'NA 
przedstaiwiony ur.oczej nieuiajomej z 11la.Zy. 
Była to pani Beata Leber, małżonka litera.ta 
z Heidelberga, Raipha Lebe<ra, autora dość 
mętnej książki o hitlerowskiej ,Przeszłości 
i radosnej teraźniejszości pt. „Cień i świa­
tło" („Więcej cienia niż światła" - tak oto 
zwięźle . sch~rakteryz<>wał ową książkę recen­
zent dz1enm.ka „Frankfurter Allgemeine Zei­
tung"). 

Państwo Leber bardzo szybko zaprzyjaźnili 
się z multin1Hionerem zza oceanu i to·warzy­
szyli mu we wszystkich wędrówkach po za­
chod·nioniemieckim wybrzeżu. Pan Leber nie 
był zaniepokojony zainteresow„nieni, jakie 
pan Brown e>kazywał na każdym kroku jego 
żonie. Przeciwnie, często zostawiał ieh sam:Ych, 
żeby mogli swobodnie poroxmawiać. Farmer 
z Arizony obiecał mu bowiem, że postara 
się o wyda!llie jego „Cienia i światła" w Sta· 
nach zjednoczonych. Dla ta.kiego celu warto 
poświęcić nawet najpiękniejszą żonę. '.l'ote3: 
pan LebeT dyskretnie informował się u wła­
ścicielki hotelu, gdzie mieszkał jego przyja­
ciel : „Jak pani myśli, ile n1i ten stary od­
pali, jak mu odstąpi.ę żonę? Sądzę, że 21(0 
tysięcy marek to nie będzie za dużo. Skoro 

a.ut<>r „Cienia i świ31tła" podpisYWał ów kon­
trakt. Potem j~ wszystko poszło gładko. Pa­
ni Lel>er uzyskała rozwód w meksykańskim 
mieście Jua.rez, gdzie sędziowie nie są zbyt 
drobiazgowi, następnie młoda para udała si.ę 
do posiadłości pana Browna w Arizonie, gdzie 
odbyła się U·roczyst<>ść zaręczyn. I tu do­
piero nastąpiła katastrofa. Uwolniona z wię· 
zów n1ałi'eńskich pani Beata wypiła nie~o za 
wiele a je•j przyszły małżonek doszedł d<> 
wniosku, że nie jest oua odpowjednią żoną 
dla farmera. „On.a miała w sobie coś z Eli· 
zabeth Taylor i Marilyn Monroe - mówił 
później multimilioner. - szkoda tylko, że by­
ła skończnną łajdaczka". 

Natychmiast po nieudanej uroczystości za­
ręczynowej PaJDi Beata otrzymała polecenie 
opn~zc:zem.a farmy. Jej eks-małżonek nie 
otrzymał ani grosza z przyrzeczonej sumy 
i w dodatku pa.n Brown wytoczył mu proces 
o przekupstwo i h.ain<lel żywym towarem. Ńie­
doszła pa1ni Brown z kolei zamierza wystąpić 
o odszkodowanie ,,za rozbicie malieństwa·'. 
Na razie uczy się języków. Angielski co 
PTawda niewiele się je-j przydał, ale może 
bafi się inny bogaty cudzoziemiec? 

opr. m. j. 

M 
o 
D 
A 

'MODA* MODA Nie każdy 
rodzi się 

geniuszem 

Okires powaikacyjiny cechu je w:zmożio--

ne życie towanyslk;ie, nie .ed mecr.z.y 
Więc będzńe spriawtić oobie 11.llb „umodnić'· 
już posiiadalną sulkinię na tego :rod;z.a;jou oka­
zje. 

Pisail.am · niej~otnie o wieyrowym 
espeokoie obecnej mody. Li<niia i •odza1je &.i;.'­

k:ien.ek: są zaiw.sze te same - decyduje tu 
jedyrue :ródzaij tk.anWy - nowa, modna bi­
:iuter.ila, wieczorowa tryzil.llM Ii ;,krótki" 
(przed kolana) styil DOSwnia. Flr6crz gec>me­

trycrzm.yoh poląmeń, dosyć Już popu:laimych, 
modne są także SIUJkinJe gl:arlikre o cieka­
wych rozwią~aJJli:aoh dekoltów i wycięciach 

pach. Ten tYiP &UJk:ni moż'11la ró'Wlillileż lą­

cz.yć z lr'óżmych tkamdm, p.l"Ze\\"~ ~na za­
sadziie :iirmegio kiarczkiu i d!lllnego d'Ołu. Tka-

W Lo.ndynie 
ukazała się ostdt 
nio k5iążka, kt6 
ra zapewne ·wy-
da.tnie poprawi 
nastrój wszys!-
kich rodziców, 

____ ..;. ____________________ ~-;:ruiny - od lroronikii. i sz;yfqnJU, pop:rzerz jed-

zatroskanych 
kiepskirni postę­
pami ich p<>ciech 
w nauce. Jej 
autor<i:y przyta· 
czają szer~ 
przykła.dów, ma 
jących świad­
czyć, te ludzir 
wybitni i genial 
ni często rów­
ruei mieU w 
szkole poważni! 
Kłopoty. 1 tak, 
na przyklad, Pi· 
casso nigdy nie 
zdołał zapamle· 
tać al1a.betu, a 
Einstein za.c-zął 
mówi<: mając do 
piero C7,tery la­
ta, czytać zaś 
na uczył się ja­
ko chłoipiec sied 
mioletni. Do 

{REDAGUJE KLUB SZAłtADZISTOW PRR LDK) 
I 

KRZYŻÓWKA 

POZIOMO! 1. R'Ow obronny. 
li. Technika barwnego zdobiP.· 
!Ilia tkanin. 9. Sześcian. 10. Sl:yn 
na ta.ncer1'a polska. u. Zdrob· 
niale imię męskie. 13. Republi­
ka konstytucyjna w Azji Mniej 
szej, lł. Korsarz. 16. Do żllcia 
lub ścierania. 17. unię męskie. 
20. Rewolucjonista francuski, 
przyczynił się do upadku ży­
rondystów. 22. Port nad M0<rzcm 
Czarnym. 24. Do zatykania. ~. 
zueh, chwat. 29. Pole uprawne, 
30. Zdanie, pogląd. 31. Polity­
ka gospodarcza w Rosji R;a: 
dzieckiej wprowadzona na mrni 
see komll.Ilizmu wojennego. 32. 
Folwarczny pracownik najem.. 
DY. 3J. W'Ulkan na sycylli. 

PLONOWO: T.. CzęśC cbehu. 
2. wyrobnik, tragarz w kra­
jach Azji wschodniej. l. Kel · 
ner. 4. wielka zabawa. 5. Kro­
kodyl. 6. stado dzikich koni. 
7. Tytuł duchownyclt- i świec­
ki.eh władców muzułmańskich. 
8. przysmak kana.rl<ów. 12. Po­
ciąg pustyni. 15. część bilYini. 
18. Polny kwiat. 19. sto.pień 
wojskowy. 20. Ponaglenie na. 
piśmie, 21. Pierwiastek chemie'!! 
ny z rodziny tlenowców. 23. 
Pierwsze da.nie. 25. Pa.tł'ol woj­
skowy kontrolujący wazty i po 
sterunki. 26. Przykrycie na 1'iż 
ko. 28. Ma. dwa końce. 

waibie ~o IXlldrm}u - do ~ej kll'e­
'PJ'o 

K~~~ 
'tea si( beg.ad, 

~ 

w ·V'eqf-~!1 ~ 
w ~it posizc11 kolnń-1.logllllcje; 
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KOWE OTRZYMUJĄ: 

najgorszyeh 
uc:lllliów w .kila­
sie należał za­
równo Izaak 
NeWtO!ll jak Win 
ston Churchill. 

Auwrzy twle<r· 
dzą, że wiele 
zdolnYełl dzieci 
uczy s.ię :ile P-0-
niewa:i: mają 
zbyt wybujali\ 

wyobraźnię, 
„~·nią na ja.wie„. 
Innych znów 
zbyt poche>pnie 
uważa' się za ma 
tołów, bo cier­
pią na nie ujaw 
nione dolegliwoś 
ci fizyczne. Ru· 
dyard Kipling na 
przykła.d był no 
t.oryc=ym „dwój 
kowcem", dopó­
ki nie przekona­
no się, :ie cier­
pi ·n.a wadę 
wzroku. 

Przestrogi . 
I 

pomenia 
Jana 

Sitaud~gera 
n Antonin.a. Kostl"zeJ\Vs.ka - Rm'l.lSZlk!i paw. :8itTz'erzJilny a: ~ ~nm:lil łVlllJ>~ ~ ~ 
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Za trzy miesiqce ukaże się drogie pewięk­
szone i uzupełnione wydanie zbiorku humoresek 
zatytułowanych "Przy szabasowych świecach.11 

Żydowski humor, anegdota oraz jakże specy­
ficzny folklor znajdą tu swój doskonały wyraz 
w relacjach znanego satyryka Horacego Satrina. 
A oto dwie próbkJ z nowego tomiku..1 

:Aivc-ttr, kJrollmiJrz z mfl'• 
?opolskiego mia.steczka 
Iwanie Puste, P"'Zyjechr.? r:=~~~~ 
w spraiwa.ch handlowych ~ 
d.o Warszawy. Udając się 
w dro.gę powro·tną z.au­
waża; że stający przed 
nitm obok okoie nka kas-0-
w ego elegam.cki jeg-0mość 
w zlotych binoklach k•t­
puje buet, i to pfoTW,szej 
klaisy, również do lłt.aicji 
Iwamie Puste. 
Żyd 111i<e wiierrzy wltllsinym ~ ld!z>re 10 §Md M ele• 

garrvtem i st.·tvierdza, że palSaże<r w .zlJottyc:h b+ilnok&um 
WS'i:aOO db waganiu pi,erwS<zej lrilaJSflJ W(lJTSlZ-OJwa - H~ 
'ty.n, a 'W'U:c je<Wie fa/kif,yc=ie oo s1tiacjłi lwamJie Pu.sit~. _ 

Anl'IZ'e l wsrpitrw. silę na S'taprui.e wa.g-0rrvu, direipce ~po< 
koj111ie po k-01rytwrzu i k:vmie so1b<i'e g.lorux:: 

- Cz;ego ren jeg-Ol'm.OŚĆ .wwlóa w 1UIJS.Zej p:T"Zf!flolęrtej ~ 
rze? Je Ut clwd!Zli o mailż eństiwo, t'o ooj1wtęlosz11 IJoiga:oz 
1ic,szego m;iiaistec.llloa Sand DoUne;)' dlWla lxl1fJa remu 'fV!/d!Cd 
za mąż na:imiodszą córkę-.. A jeŚlbi o 'imiteresy?... Ja1ki.e:i: 
iJnite.re.sw, po.Ml sWę Boże, moona rooić w wi>a1s<tieoz>km I~ 
llJliie Pwsit'e?! I 

Niagle Żyd f/Tl'IZVSit'aje i uderwa. Słi'ię w orolio: 
- Coś niecoś :mczynam loa1po!l.ooć„. Tern sfJairy ~ 

P.umloais Bergerr idaiile pe raz t>rzeoi bamhl"wbolwać. Dwa ra• 
0!J u·sr«l.o fflQi to 'll>Q >S'll>Cho, aile po TalZ 1'1"Zed SfP.ra[va, pa;ch­
in:iie wli·ęziieniem. Chce Sri.ę UJ>i.ęc 'JXl'MDwić do.brrego adwo­
ioa;ta„. Ale c:.y stać go 1lla to_ że<ł>J/ .s<pl'IO!Wndzać ~ 
f/fJ: z sarme? Wamszaiwy?! 

.Mwzel wytęża paun4.ęć: 

- S:z'a! Przwx;mrn00km ~... Icetk !łerger po śmfen!ł 
sZ1Wag:ro. zaopiekorwal się SWOtitm siilos<Przeńce-m. Chdałbym 
te rmeć w kii e:s,zem, co 1'e1i ta.jd.aik za1rob~1l 7lG <tym opie­
louńsefwie ! ... Ale chlotpi.ec u.loońCIZ'lfl griimmiGlZjum, ~ 
'Wał prMVO, zo1S>Pa~ adlw<J;loaltem.. Podlo<ono je.sit 'l!lOlWlet sym,­
dykii.em Bam1k.u Rol11Jic.?ego. A jeśVl on je.sit 6yrnd1y1kliiem; 
1x> '1l<l pe'Um>C> mmien:i'l ?U&"'U!lilslko. W~:ęc j'aJk on siię 171lO<Że 
tenw 1ll!l1Z11J1wa.ć?„. Parmiętami dolkDa•dmii:e, że .~ .sii:ę 
ki ed11ś Oster. Więc ja.k? Ositero? Nie, 1x> zib-yit podobne .da 
0 .llte-r. OSfteir.~iki,? Nliie, ro '11rztmiL tirocihę ~ żydloiws11cu„. 
.Jlu.ż wtbem! On S'ilę ~ petvnc 'T!>QIZ'!/l'Wl(I. OsProwisok:i:I 

Zyd, po larvt'1~ roorm.11§1.e, waw®li dlo (]7n2:ed.Z'il!lllu, kltO­
!llJi;a. silę 111~1oo ' pawiiad;a.: 

- Dzreń oob<ry, palnie Os<11rorwstkiB: 
A jegomość w zWii'!JC'h bi'YllOłlG/;a,ch ~ ao ~ 

od .sitJórp db giów e P!JlfJa ~nw: 

- NliJe pairroi-ę<tl(lJ')TL, gd!ZtbeŚ!ml)/ się !PO!=~i.. S'kiąid ~ 
imcł 11'!0lje 11'1aJ1.V/iJSiloo? 

- Ja solnie to nl/JZlll!l&fko - oiśtw11iadcm Ainc.zel z dmte­
~ - imy-de-diu-<Joo.-<wa.-łemt 

Sztuka przewidywania 

W p11:Zed:ziiale kolejowyrm 
sie.dzą ciw.a.i Zydii.i. Stairszy 
- wy11oki, zażywny, w aik5-0. 
m itmym kapeluszu i jedwa,b­
nym eh ałaicie. A n.aq>rzeciw 
- mlc:dszy w sa:tu,czkowych, 
spod.nooch, cźa.snym tużur.ku, 
z jaskro.wym krawatem, u­
wiąawiym ·na s.z:tywino wy­
krachm.al..anym kołirvi!?lrzy ku. 

Mfod~, chcąc ro:zpoozqt 
po.ga;wędkę, :zaihaije stMe-0ty­
powe pytam.Je: 

- Przepr<bSZCJ:m pG!liiCI, k~ 
m godz,i·n.a? 

"1!lt11reńcem fn!llCUSkich 
dzieci jest mały figla.ro: -
pie6ek Pif. JegQ roz:lic=e 
przygooy obserwowane są z 
nie słabnącą od· Ja.t uwagą. 

Chcąc zapoznać z nimi na­
szych milusińskich, rOLpoczę­

Iiśmy «muk (za francuskim 
pismem „l'Hmnanit&'') cY'l!iln 
pt. ,..1'lQQ ~· ~ .... 

Sl:<»rszy Żyd wilczy. Mlodi9Zf1 
obra±cmy., usuwa się w kąt, 
ale zam1rrn po.ciąg d..ojeżdża 
do Pr.zemyś!a, nie może -po­
wstr.zymać się od słów: 

- Pól godainy temtt sr>fl~ 
00.łem ~a grzecznie, która. 
godzima? Jestem cie·ka.w, 
dlaczego 1Vie raczył md pa.ii 
odpowiędaiieć na moje p;yto-
nie? \ 

2) Ja.'ruiina Mi:lier - Lódź ul. L~-----------------------------------·--------' PioUr-lrowsi.~a 5f. :rr.. 43, . • ... _!:!11 _____ ._.,.,,..„llJlll!'.,.*I 
3) SyJ.wiiia RutJlrow'&kla - l,,óciź 11: 

'llł. BiotlP!rowskia 26, 

- Zllll'~ Po p!i111U TDlJ;a,śmP., 
mlody cz~ow·ieku - mówi 
s.tcurszy :Z11d. - Spy.toJ? mmde 
pam o godaibnę. Mogłem wy­
jąć z kiies.icmkl' kami<zelki 
m?i ~o_ty zegarek i odpo­
w .zedziec: "J e&t godzim.a d.ziie 
sią•ta minut dwackieśeia''. 
A. wtedy wywiązała•by sf,ę 
między '7llami następująca 
T>azmowa: „Pt»n ma ba.Tdw 
ładny zeg<11rek." ,;T lllk, ma.m 
ladny zega'rek." „A ~ś!i 
pan ma ładny zeg-0,re.k, to 
n<a pewno prol.00.dzi pa.n OO. 
bre ilnteresy?" „Ta;k, pro­
wa4,zę oobre inte?"esy." „.4 
czym pam ha.nd.iuje?" "Sio-­
nem i atrę.lxlrmii ." „A mfosz-
7c6 pam w Przemyślu?„ 
„TaJk, mieS\Zkmn w p„z~v· 
śl-u." „I m.a pa:n tam nti 
p~ rodny dom?" ,;,Tak.; 
mam w · PraemyśJ..u. liadn11 
d·om." ,,I ma 1'!1'11. T>Odzinę?~ 
„Tak, m ·am 'l'OdZJinę ." „I ma; 
pan córki?" „TQ;k, 'lrnM!l 
dwie laidne c&r„k.i.'' I ja;ki 
bylby re.zwltwt n=ej ~~ 
mowy? Po kilku d?Wa.c~ 
mialby.m z,ooz,czyt pama g~ 
ścić u siebie 11!7 OOrrl'łltl. - ł 
już in=Q;jutrz ośwmozyłh11 
9ię '!Xl'7t o Tękę mojej ~ 
szej córki Este<ry... r pic;.; 
wied.tz pan sam, mfud2'iml;. 
c.ze! Jakże ja mogę t'ę-kę 
mojej cór/cl oddo,ć ozrotoie­
kowi, któ'l'?I 1U11Wat ~-me 
ugh4:lcc~ 

4) Juli<llrl Hoclowicz: - l.ódź 
w. Wschodnia 29 m. 21, 

5) Barbaira. Steckliewlicz 
Cieplice śl. U!l.. Podgóirzyńska 
3 m.. 15, 

6) Z~t Siek-- ł'>ódź ał. 
Za.padła 50, 

7) Ter:esa Kairczieowska 
liódź ul. Os.sloiw&k.'ięgo 21, 

8) Irwona Bęczkowska 
Lódź ul. &eOC:zyńsk:a 87 m. 2, 

9) KzystY\Ill<l Kuchall.'Slka 
J.ód.ź ul. Pabi.anicka 73, 

10) Aniel<a Szumrtall"Sllra 
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Spotkanie w Prezydium WRN w lodzi z delegacją 4H!J!)_ 

Zwlazku Serbóoo tużvckich „Domowinn" ~!!'~E 
NA DOMU „PRASY.. 

.Tak JUZ Informowaliśmy; 
wczi>ra.j przybyła do U.ibi 
:'leleg~ja · Związku Serbów 
Lużyckich „Domowina" z 

Budziszyrla (NRD) w skład, 
której wch-Odzą: sekretarze 
„D1>mowiny": Ja.n Handrik J 
Herbert Fm.i.ka oraz przed-

atawiciel Wydawnictwa „Do­
mowiny" Giintber Be.-gmam1. 
Wraz z del'c'ga.cją przybył 
50-osooowy ludowy Zespoi 

------------------------~-
Pieśni i Tańca Zwi~ku Ser­
bów Lużyckicb pod dyrekcją 
Ja.na. Bula.nga... 

Już w końcu sierprua gmach 
łódzkiej „Prasy" przy ul. Piotr 
kowskiej 96 otrzyma barwuv 
neon z świecącymi tytułami 
wszystkich łódzkich gazet oo­
dzien.nych i ty~odników. 

;_ Tak ciągnęła dalej · Frau Hocbmaier. - Belgijka 
się ut.o.pH.a, na nic !.nnego nie wychodzi. Ten smaxkacz 
ją zgubił. Taka :inteligentma .panna, a rozumu· nte mia• 
la w głowie. 

CO CIEKAWEGO? W czora.j deiega.cja 7JOIS\W.ła. 
przyjęta. przez wiceprzew-Od­
i:ticzącego Preizydium WRN w 
Lodzi - W. Pawlaka. Powi­
ta.I OIIl serdecznie na ziemi 
łódzkiej Serbów Lużyckich, 
którzy w czasie tygodniowego 
1mbytu spotkają się ze spo­
?eczeństwem wojewómtwa 
łódzkiego. Zespól, który da 
14 koncertów, przedstawi 

DZlE?'OI BEZ WY,PADKOW 
„1 wrzdnla - bez WYPad­

ku" - pod tym hasłem wyru· 
szy na ulice i place Lodzi SOO 
funkcJonariuszy MO, inspekto· 
rów społecznych ruchu i 
OR.MO. Będą oni patrolować w 
okolicach wszystkich głównych 
arterii komunikacyjnych, w ce­
lu ochrony młodzieży prz;~d 
nieszczęśliwymi wypadkami n.a 
ulicach. Również członk&wie 
młodzieżowej służby ruchu z 
ZHP p&mogą pierwszoklasistom 
w pO'l'usz11>niu się po mieśeie. 

- Ona go m<ńe kochała - szepnęła Magdalena.. 
- Iii - Hochrneierka wzruseyla ramionami. - Co mo-

że być do kochania w ta.~m gówniarzu? Mleko jaszcza 
miał pod nosem. Rządca Ritten się odgraża, że jeśli 
chlopak wróci z wojny, to nawet gdyby książę zapisał 
mu zameczek, on da mu po gębie - za rartepian i 7ia 
tę dziewczynę. 

w przyszłym tygodniu • 

Magdalena uśmiechnęła się mimo woli. 
Zaskrzypiały drzwi. Na progu stanęła Teresa. 
- Muszę z tobą porozmawiać! 
Frau Hochmeier podniosła się z łóżka. Magdalena nie 

zatrzymywała jej, zaintrygowana niezwykłym brzmie­
niem głosu Teresy. Gdy Niemka wysua, d&ewczyna wy­
buchnęła: 

- Oni się doigrają, zobaczysz! 
- Jezus Maria! Kto? - Magdalena podniosla się na 

łóżku. 
- Pi.ot!: i ten Framcuz. Przez kilka Wllecrorów coś 

majstrowali, naw et mnie na próg nie chciell wpuścić. 
A teraz gd.Lieś poszli. chociaż niedługo godzi.na 'policyj­
na. 

- Dlaczego myślisz, że coś zrobią? 
- Nie wiem. - Teresa u:;iadla na łóżku i żaczęła pla-

:ka:ć. - Nie wiPm, a.le głowę bym dała, że .kombinują 
coś niedobrego. 

- Może zdaje ci s.ię, Tereso? 
- Na pewno mi się ni<a zdaje. Ja już mam nosa w 

takich SJrrawaCh. A P iobr ód kilku dm chódzil ju 
:iWa.riowany. Powiedz sama , cry nie Łiik? 

- Prawie go nie widywałam. 
- A ten drugi także. Też się przypęta.i! 
Ma.gdaJena podniosła się z lóik.a i patrzyła na nią 

nie.zrlecydowana. 
- Co możemy zrobić, Tereso? 
- Chodżmy ich szukać. 
- Dokąd? . 
- A bo ja wiem, dokąd? More pod fabryki 1 
- Pod fab:::yiki.? spytała Magdalena z przeraże-

niem. 
- A co ty myślisz? Ty Wi€Sz, co oni mogli wy.kom­

binować? Niedarmo P iotr łazil wciąż do tego księ­
dza. Po książki! - nigdy nie widział.am, żeby coś czy­
tal. A ksiądz znowu jeździł do Altoting; ;z samej tr0ski 
o zbawienie polskich dusz. tak? Moją duszą ja.koś do 
tej pory się nie zainteresował. _,. 

Magdalena narzuciła szybko plaszcz. 
- Chodźmy, Teres<>! - z.a.wolała. 
Przerz drogę prawie nie roz;mawialy. 

- Oho, goście! - :zxlziwiła Slię Teresa. - Kiedy wy­
chod.z:iłam, nikogo nie było. 
Przeszły przez podwórze depcząc po blloaie i krowim 

lajnie. 
- Poczekam nia do le - powiedziała Magdalena za­

trzymując się przed schoda.mi. prowadzącymi n a d stajnię. 
- Nie, chodź ze mną - Teresa pociągnęła ją za sobą. 

Zdawało się jej, że Magdalena przypomniała sobie ootat 
nią swoją wizytę tutaj i rozmowę, którą z niią odbyła. 

. . Pokój Pi<Jtra był pUBty, Stanęły na progu od.dycha.jąc 

r~~kMo. . . . 61 . T6 '? - oze on JUZ w og e ruoe w ci. - azepr:.ęła Teresa. 
Zaczęły obydwie płakać cicho, wzajemnie wstydząc się 

swoich łez. 
z zarośli ruad rzeką wynurzyło się dwóch ludZi. SZli 

szybko w k ierunku ciemnego miasta. 

NadchQdzący tydzień przy­
'nies.ie Czyt.elrukom wydania 
AB i ABC szereg :iJnte:resu­
jących artykulów, repol'ta:ży i 
felietonów. 
Witając uCZilliów i nauczy­

C!ie1i u progu nowego roku 
szkolnego zajmiemy się jesz­
cze sprawą dla nich bardzo 
istotną - nie za.kończ>1mymi 
remontami szkół w artykule 
pt. „N A KLĘCZKACH PRZED 
FACHOWCEM". 

O n<>wych forma.eh walki z 
1<huligaństwem i przestę1>­
czością, zwłas-zcz.a nieletnich, 
pisać będziemy w interesu­
;ącej r e lacji z konferencji 
pr<l.';l(}Wej, ~tóra odbyła się u 

Bociek 
na„. podsłuchu 

. 

komendaitlta Komendy Mili­
cji obywatelskie] woj. łódz­
kiego. Szczególnej uwadze 
poletiamy ten artykuł mies7r 
ka.ńoom Skietnlewic, Piotrko­
wa., Radomska, Tomaszowa. 
Wielunia i Lasku. 

Rozwój usług w powiecle 
brzea:ińsldm om&w1my w 
wywiadzie z prz.ewodniczący:n . 
Fow. RN w Brrezinach. ~­
Z. Jairzyną. Mieszkańców Sa­
mych Brzezin zaiinteresuj<a 
r.:a .p€Wno airt:Yk.>W o sytuacji 
mieszkandow<ai w mieście i 
sposobach rozwiązywainila trud 
n.ego problemu. 

„NA CALYCH JEZIORACH 
TY ..• " - tzn. fa.bryka w Nie­
·wfadow:i<a, która pierwsza. w 
Polsce pr-Odukuje na.rty wod­
ne, żaglówki, ka.ja.kl i przy­
rzepy campingowe, o czym 
doniesiemy w ciekawym re­
pOII'ta!ŻU. 

W a.rtykn.tle pt. „PRZEKLĘ­
LAM TĘ ZIEMIĘ" przedsta· 
wimy sytuację ludzli starych 
p1n06ta.wiony<1h samotnie na 
g&spodarstwach. 

„BUDOWA NA ••• ,,POSLIZ­
GU0 - to tytuł krytyC'"Lnego 
artykułu o źle przygotowa­
nej budowie Stacji Selekcji 
i Kontroli Zwierząt Rzeźnych 
w Rososze, a „50 LAT LA'.7.­
NOWSKIEJ ORKIESTRY" to 
rep<.xrtaż z u spol€CZ!lionej W5i 
w powiecie o.rzez.ińskim, któ-
ra szczyci się starymi tra-
dycjami w dzied z:i!Ilie kirze-
wienia lffi'ltu;ry ludowej. 

I wreszcie arr-t. pt. „CZEGO 
KILDARE NIE ZOBACZY" 
- poświęcany pracy leka.rzy 
wiejskich • . 

Poza tym Czytelnicy znaj­
dą bogaty serwis infonna,cji 
(m. in. o wymia na ch dewi­
wwych przy wyja'li1ach za 
granic~). doniesienia naszych 
k.ores.pondent.w.r, ,kirytyc:zne fe­
Jjetony i oiekawOOtki. 

Nf.l półkach · księqarn1 

OSWIATA SANITARNA. Prof. 
d<r M. Fejgin - Chcesz miel' 
zdrowe seice._ PZWL,, str, 6!l 
zł 4, 

• ludowe tradycje Serbów. 

DzTś goście udadzą się do 
1'-0wieza gdzie wezmą ud'Zia.ł 
w. dwzynka.ch, zaś serbskl 
zespól spotka się z zespołem 
11,matorskim ;,Kolejarz". (j.kr.) 

Pól 

MHD 
• serio 

= Ta;k prawdę mówiąc, 
to te Temanenty są baTdzo 
idiotycznym zwyczajem! 

ŁODZCY PLASTYCY 
NA MlĘDZYNARÓDO-WYM 

PLENERZF: 
Na międzynarodowym plene• 

rze w OSiekach pod Koszali­
nem łódzkie środowisko pla­
styczne reprezentować będą: 
Stanisław Fijałkowski, Leszek 
Ringa i Krystyn Zieliński. 

nMOŻDZIElRZY 
NlE PRZYJMUJEMY~ 

Tej treści wywieszka ~ 
la się w witrynie łódzkiej „De­
sy" przy ul. Piotrkowskiej 11'1. 
w ostatnich dniach bowiem 
właściciele starych moźdz_ierzy 
tyle ich dostarczyli, że nie 
mienczą się one w magazynie. 

WSCHODNIA SCIANA 
OTRZYMA ELEWACJ~ 

Dobiegają końca prace ro:&" 
biórkowe wschodniej ściany nl. 
zachodniej. A od ul. Ogrooo­
wej rozpoczęto już na tym od· 
cinku prace elewacyjne ścian 
szczytowych, które po wyburze 
niu szę,egu posesji przed nimi 
- nie wyglądają zbyt estetyc~ 
nie. 

ŁODZKIE POMPY 
DLA ŁODZKIEJ SP 

Pompy z napędem turbiny ga 
zowej projektu Politechniki 
Łódzkiej (tłoczą ·one 300 . l wcr 
dy na mi.nutę) zdały już egza­
min i weszły do seryjnej pro­
dukcji. Wkrótce otrzyma je 
Łódzka Straż Pożarna. (X) 

W użne dla Czylelników 
powiaiu brzezińskiego 
Z dniem 1 września bi'. miejscowości Jer.i:ą<ie w granł­

cach powiatu brzezińskiego zaczną otrzymywać wyda.nil'> 
AB (p<>dlódzk.ie) „Dziennika. Lódzkieg-0". W wydaniu tym 
znajdować się będą publika-cje informuj~ o wszyst-" 
kich wyda.rzen.i~h i problemach int~ufących- miCS'l· 
ka.ńców Bl'7--ezin, Koluszek, Będkowa.; Ujazdu, Rokicin; 
R<>g<>wa.. Jci1>wa., Stryki>Wa i innych mniejszych ' mfoj~ 
scowośc.i a>OWiatu brzezińskiego. · ' ' , 

Tak więc wydamie AB obejmować b~d~fe swym za­
si<;g;iem pow. łódzki. i pow.. bm;~ń.sk.i oraz mia.'lila Pa­
bianice i Zgierz. 

- Jak dostaniesz się do bara.ku? ....., spytał Piot.r. 
o.aston parsknął cichym śmiechem. 

- O tQ się n.ie martw! Z przodu pi_lnuje Postent lllllOlllDlllllUDUIUIDllDIHllODDllmmuumlllllllllllUlllHUllllllUllllDDIUlllOIUIDllDIUIUWIWIUllllUIUlllllllllllllllllDIUIUlllllllllll 
a z tyłu mamy dwie desld. ruchome i odsuwamy je 
w rnJ.e potrzeby. J ean od dwóch lat żyje z jedną 
~~~~~~w~i~F-~~~~ 

- Żeby nas tylko alarm po ~ n.ie złapał -
mruknął Pio~ 

fl.90) 

Czyzby nars!Z bociek pod)S'~u­
chiw.ał ro.zo-nwwy parni.e nek z 
międ.zymia.storwej? A mqże 

st./lJT'a S'ię ®wiedlzii.e ć jmkq po­
godę na iTaS'~ jego przeł.otu 
do ciepłych lorajqw za.po<Wiaida 
PIHM? 

CAF - Chmielewski 
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Ra.di o • 
L te.le.wizja. 

~lEDZIELA. z& SIERPNIA 

PROGRAM I 

9-.00 Wiad. 9.~ ,.Fal.a 56". 9.15 
l'tacliowy MagazY'll Wojskowy. 
il<l.00 Aud. dla dziec i pt. „Ma­
iutki egzamin": 10.2.0 Mel. z ! il­
mów w. Di&neya. 10.4-0 Koncer• 
życzeń. U..40 ,,.Podróże pani Re· 
giny" - , aud. 11! .05 W i.ad. 12.Hl 
rFelietom: ,,Plamy na mapie". 
;l.2.21l (Ł) „ Wesoły , aut()bus". 13.2J 
Tydzień muzyki rumuńskiej . 
~3.35 Przeglą<i prasy. 13.45 „Ro·i­
głośn>ia Harcerska". 14.30 „W Je 
zioranach". 15.00 Muzyka ba•leto-

4 wa. 16.00 Wia<i. 16.05 Przegląd 
; JloVYdani:eń. 16.20 ,,Róże na kre­
' dyt" - słuch. 17.4-0 Me lod ie rnz­
i, crY"f'kowe. 18.00 Wy n iik gier lk:zb:> 

wych. 18.05 Koncert Ork. PR . 
lłl.30 „M.atysiakowie". 19.00 Ka­
bueci.k reklamowy. 19.15 Muzylta 
rorżrywikowa. 119.45 Tydzień w 
kr.aju i na świecie". 20.1'1 Wiad. 
i;poI"towe. 20.15 TcalUilll is ja VI 
!Między.na-rodowe.go Fest iwalu w 
So?OCie. 21.35 Audycja lite racka. 
DJ..55 n, c. festiwalu. 24.00 :Wi.ad. 

PB-OGRAM li 

tl!30 Wiad. a.35 „Radioprol:>le­
llny". 8.50 (Ł) K()ncert życzeń. 
10.1() (Ł) „Z dostawą do domu" 
- aud. I0.30 (L) Ko.ncert po;Hl­
la:my. Il.OO (Ł) „ W k r zywym 
rzwierciadle" - aiUd. 11 .30 (LJ 
Koncert r=rywk()wy. 1%.10 Ty­
gOl;l,ni.k dźwiękowy. I2'.35 Poran<>k 
sj"mf041ir.zny. 13.40 Koncert Cenor. 
Zesip. , WP. 14.00 P iooenk.a miesią­
ca. :bł.30 Gra zespól „Studio 
M-2". 15.00 Dl.a dzi~i .,Syn wicl 
kiej l"'Zelki" - słuch. Ji;.00 (Łl 
Wym.i.ki „Ku.kuleczk i". 16.02 (>',) 
Ma·ga2yn kulturalny. W.30 Kon­
cert ch()pi:no"W'Ski. 17.00 WlaJ. 
17.GS Felieton na tematy między 
r.arodowe. 17.15 Tyd-zień Mu zyki 
Rumuńskiej. l:'7.30 ,,Po<lwiecz<>-

dzielne wieczory m-uzyczne". 23 OQ 
Muzyka tanec2na. 23.50 }Vi.ado­
mo.Sci. 

TELEWIZJA 

9.30 ,,Leni:ngrad" r~ortaż 
(KaLow<ice). JO .OO „Poz<lr-0wienia 
dla naszych przyjaciół" - (Bra­
tySła.wa przez Katowice). li.OO 
Przerwa. 13.50 „o;pe ra wiecteń­
&ka" - film (Warszawa). 14.35 
PKF. JA.45 Film z se rii „Mich=lt 
Anioł i jego CIUISy" - prod. wł. 
(WJ. 15.J~ „w zielonym o,bie.kty­
w1e" - prog•ram red. wiejskie j 
(W). l5.4o „Uczeń czarnoJ<siężni­
ka". 16.35 „Bi·twa o czyste nie­
bo" - rep. fi.I.mowy (W). !6.50 
„Bonanza" (W). 17.40 „Odwiedzi­
ny w ~Io" - rep. filmowy " 
Norwegn (W). 18.oo „50 lat Legii" 
- tell'.t1.11niei (W). 19.00 „Słowne~ 
wyrazow obcyeh" (W). 19.20 Dv­
branoc (W) . 19.30 Dzienni.k (W). 
20.00 ,,Listy śpiewające" - oro­
gram pt. „Mi.ny do tusfra" . 
20 .55 „cza.rne Skrzydła" - film 
f.aib. prod. pool. (W). 22.30 Niedzie­
la sportowa (W). 

pONIEJ>ZIAŁEK. 29 SIER~A 

PROGRAM 1 

I7.55 Wiadomości. 18.00 Konc;»rt 
rozryw1ko wy. Jll.4'1 ,,.Kwadrans z 
dedykacją" • .J9.00 „z księga.rsk iej 
lady". 19.10 „.ze wsi i o w sii". 
19.30 w ró7.inych rytma·ch i w 
rót.n,.::h nas tro jach". 20.00 Dzien 
nik. 20.26 Wiad. sportowe. 20.30 
Wieczór Hteracko-mruzyczny. 20. so 
Auctcja literacka. 21.00 Muzyka 
baletowa. :11.35- Audycja ldtera::­
ka. 21.55 z historycznych na­
g.rań J"óze :r; Hoffmanna". 22.20 
Audycja literacka. 22.30 „J"arzz na 
s~ych przyjaciół". 23.00 lI wyr!a 
nie dziennika. 23.10 Wiad. spor­
towe. 2J.J,5 „Obrazy muzyczne". 
Z4.00 Wiadomości. O.Qli-2.SS Plro­
grarn noon.,.. . rek prz:y milk·rof<>nie". 19.00 Gra 

ją ork. TOIZt'ywkowe. 19.30 Mlaga­
zyn !i.te,rack1. 20.30 Ko,nc crt o,r1c 
LRPIR. :111.22 Muzy ka taneczna. ~ !>z;ienni~. 8.15 Piorsenika 
~,.J'Jad.. s,ppr,t~ -22.30. .~.ę-.. ®'-- us ~ hJ.stor;yik~- w~~„ 

s.kowych·" - fe!. 9.00 „zabawy -
wyprawy - za.wody - przygo­
dy" - a.ud. 9.20 „P ()ranny kale j­
doskop rozrywkowy". 9.50 Po<a­
dy praktyczne dla kobiet. 1-0.~0 
„Pa!Il Wołodyjowski" - od~ . 
l<J .20 Konce.rt popularny. 11.~0 
Kon{:ert estradowy. 11.30 Muzyka 
ludowa. 12.05 z kraju i ze świa­
ta. 12.25 Rolniczy kwacl.rans.: 12.40 
„Więcej , lepiej, taniej": 1·3.00 K:> 
tnuni.katy. 13.10 (Ł) W1ad. snbr• 
towe. 1'3.20 (Ł) „Melodia, rytm i 
piosenka" - aud . 13.% (Ł) Aud. 
dla wsi. 13.55 (Ł) „Nauka prakty­
ce". 14.00 Aud. red. społ. 14.20 
Muzy;ka operowa. 15.00 Wi,ati. 
15.-05 „Melo die fiJ-mowe". 15.30 
Dla dzieci słuchowisko pt, „Przy 
mierze z ogniem". 16.00 Wia1. 
1t.05 Publicystyka międzynarodri 
wa. 16.15 „Sylwetl<a kompozyt?, 
ra - Aleksander Głazunow . 
17.01 (Ł) „Aktualności łóct.m<ie". 
17.15 (Ł) „Konlec lata" - rep. 
17.30 Gra Charlie Byrd's. i7.45 (L) 
Drobne utwory fortepiahowe. 
18.00 (Ł} Piosenki włoskie . JS.20 
(Ł) „Femina - znaczy ko·bie ta" 
- a.ud. 18.45 Audycja red. e!<o­
nomico:nej. I9.00 Wiad. 19.05 Mu­
zylka i aJ<lualności. 19.30 Kon­
cert. 20.08 Audycja Literacka. 
20.30 D. c. k001certu. Zl.00 Z k7a 
ju i ze świata. 21.27 K•romika 
s,portowa . :11.40 .Gra o,rkiestra Da­
vida Rose. 22.00 Koncert chóru 
a cappella PR w K.rarkowie. 22 20 
R()zmowy o wy.chowaniu. 22 .30 
Mel. popula,me. 23.05 Gra o<r>ki"­
tra ta.nec<Z.lla PR. 23.50 WJ.ad.. 

TELE<Wlz.M. 

17.511 DziennLk (W) . ?7.55 ,;Na. 
zd,rowie" (W). 18.rJS Kililo Krót­
kLch Filmów ~W). 18.35 „Słomia­
ny wdowiec" ~Katow>ce). 19 .0G 
„Długogrająca płyita" film 
prod. fra.nc. (W). 19.20 DOl>ra­
noc (W). 19.30 D0ientn1k (W). 20.?0 
III Telewizyjny Festirwal Tea­
trów Dramatyc„nych - „zamek" 
- Fran•z Kafka. Ok. 21.40 TV 
Ma.gazy'l1 P«>stępu Technic:meg() 
~K3.1bo<1.i!J.C~ 2.2..li. .Dz.ieJlil'ILk. (IW)., 

KI N A 

A'LEKSANDIH>W. SP'óJ'NłA 
- „Faraon" (pol.) godz. 15, l'l. 
I9. 

BRZEZINY. VICTORIA 
„Chłopiec z diwóch światów" 
(duński)• godz. 1,1, 17, 19. 

BEf,CHATOW. POKÓJ" 
„wioseillila miłość, lesienna 
miłość" (hls'i>.) godz. u, 18, 
20. 
BIAŁA RAWSKA. PRZED· 

WIOSNIE - „Dworek czterech 
dziewcząt" (węg.); „Giuseppa 
w warszarwie" (.pol.) godlZ. .i.1. 
17, 19. 

DZlALOSZYN. WARTA 
„Dziennik panny sluzącej" ~) 

(franc.) godz. 18, :IO. 
GAŁKÓWEK. WIARUS 

„Romans z n,iewajomvm„ 

„Niedziele w Av.ray„ 
(fraf\>C.) godz. 15, 17, 19. 

OSINY KOŁO GŁOWNA. RA­
CJONALIZATOR - ,,Potem na 
stąpi cisza" (P) ~l.) god2. 1~ 
I6. 18. 

OZORKOW:. LUDOWE 
,,Spotk..:i.nie na pr-zeprawiG!I'• 
C;ioardz.); ,.Lo!lna" (p-oł.) godz. :.o, 
16. 18. 

PABIANICE: MAZUR 
„Samotny jeździec" (USA) g. 
IS.3-0, l i.30, 119.30. ROBOTNIK 
„Kochaiilka" (P) (szwedzki) ~ 
10.30, !5, 17, 19. 
PAJĘCZNO. SWITEŻ - „za. 

kochano są między nami" (pol.) 
godz. Ia, 17, 19. 
PODDĘBICE. PRZYSZŁOSC -· 

„1 dalej będę śpiewać" (P) 
(an.g.) godz. 15, I7, 19. 

PlOTRKOW: HAWANA 
„Kim pan jest d,r Sorrge?" (P) 

,,ł.C<>ll!eta z wydrrti. <JBII>.) godz. 
I6, I8. 

WARTA. LUTNIA - „Ci52:a'~ 
(IP) tra d- J god2. 15, I'7, 19. 

WIELU:!.'l. ODRA. - ,,Pnem;.; 
· nęło z wiailrem" (USA) gooz. 
IO, 15.30. 17.45, 20; SYRENA 
„ZjadaCJZ dyń" (.arng.) godz. ~ 
11>.30, 19. 

WIERUSZOW. SŁ'OŃ"CE -
„Ojciec żolnierza" (fad.z.) i:oaz. 
ll, 17, 19.30. 

ZELOW. LOTOS - „Dni gTO 
zy i śm.ieclw" (USA) godz. 10. 
I7, 19. 

ZDUNSKA WOLA. HEL 
· „Te n najlepszy" (USA) g.,dz. 

13. lS, 17, 19. TKACZ - „Mar• 
kiza Angelika" (P) (fra.nc.) ~ 
14, 15.:iO, !.7 .30, I9 . ~. 

ZGIERZ: PRZYJ"AŻJl1 . _. 

(USA) go.dz. 17, 19. 
· GLO'WNO. POSTĘP 
cie ra1Z jeszcze" (pol.) 
16, 18. 

(fran.c.) godz. 15.30, 1.8, w. 
- „ży- CZARY „Oklahoma" (P) 
go.dl'~ u. (USA) godz. 11, 15.30, 17.45, 2<I 

„Czerwona pusty.n ia" (wł.) g. 
H, 16, 18, 20; WŁÓKNIARZ -
„Dw~j z Teksasu" (P) (USA) g. 
11, 16, 18, 20. . 
ZŁOCZEW. MEW A - ,,Ba..,_ 

c!a" (poi.) god2. IO, 17, 19. 
KOLUSZKI. ODEON - „Ape 

Regina" (wł.) godz. 15, 17, 19. 
ZNlCZ ~ - „Wojna trwa" (wł.l 
gotlz. 14, 16, 18. 

KONSTANTYNOW. KROSNO 
- „Parn do towa·rzystwa " Cfran 
cuskl) god,z. 15, 17.15, 19.30. 

JUtOSNIEWICE. TĘCZA 
„Człowiek z Rio" (tran.c.) godz. 
1-1, 16.30, 19. 

KOLUMNA. LES.NE - „Cwl'· 
111y aks amit" (P) (NRD) godz. 
~o. 17. 19.30. 

KUTNO: J9 STYCZN[A 
„Dł·ugcść pocałunku OO" (czeski) 
gockz. ).6, 18, 20, „Bajka o zmai:­
:nowanym crzasie (ra<iz.) godz. 
li (rporanek). KRAJ - „Fan­
!aroo" (wł.) god.z. l·l, 17, 19. 
KAMIEŃSK LENINO . 

„Sam po.śród miasta" (lP) Wol-ł 
godz. 1'1, 16, ~8.30 . 

LUTUT()W. OSWJ.-ATA 
„sta,rcy na cł!Jmielu" (rP) (ca;.,.. 
Ski) . 
- LUTOMIERSK. SŁOWIANIN 

- „Opo.wie8c l.at płomie·nnych„ 
(IP) (radz.) godz. 14, 15,30, 18. 
ŁASK. BAŁTYK - „Najdroż­

ISta" (rad,z.); „Piot.ruś party­
zant ('1;>) (jug.) godz. IQ, 14, i6. 
I8, 20 . 
ŁĘCZYCA. OLIMPIA - „."f.1>­

jo" (fran.c.) !ij()dz. H, 17,, 19; 
• GÓRNIK - „z z.amG<n,iętj'ln!i 

oczyma" (węg.) godz. Il, 17. lll. 
Łowicz. BZURA „Mr's 

Hobbes na ncrlopie" ~ (USA) 

HUTNIK - „Melonik i muzy" 
(ang.) godz. Jr!, 16.45, 20. 

PRASZKA. ZWYCIĘSTWO -
„ Krcnuka jed!neg-0 dnfa" (radz.' 
godz. 17, 19. 

RADOMSKO. METALOWIEC 
- „w zam.mięty.ro kręgu" (-P) 
~h<isz.p.) godz. 15.3-0, 17 .45, 20. 

RAWA MAZ. GDAŃSIK 
.,Mo.rderca na urlopie" 
(ju.g.) godz. 12. 17, 19. 

SIERADZ. NYS.A - „Ptasz·y­
na" (wietmamski) godz. 11, 16, 111 
PIAST - „Dziewczy.na z wy­
spy" (mekSykań.ski); „syn kpt. 
Blooda" (P) (wł.) godz. I~ 18 
20 • 

SKIERNIEWICE. STOLICA -
„Niekochana" (P) (pe>!.) godz. 
li!, 15, I7, 19. 

SULEJOW. GWARDZISTA -
„S:2'lka,rla1me godło odwagi" 
(ang.); „Powodzenia chłopcze" , 
(.radz.) godz. 10.30, 17, 19. 

STRYXOW. JUTRZENKA -
„zarezeirwowa:ne diLa śmien~·i"' 
(NR.O) godz. li, 17, 19.­

SZAOEK. ROLNIK - „Jo-jo" 
(franc .); „Był so.bie dziad i ba• 
ba" (·radz .) god2. 10, 1'7, 19. 

ŻYCHLIN. ENERGIA 
„Powodzenia chłopcze" (jug.) 
godz. JO, 17, 19. LECH -„So­
bót.kii" (ipol.) go.d'l:. 17.30, 19.30. 

KINA ~ODZKIB 

·:POLONIA - ,,Pięklll-y Alll.to­
nio" (wł.) godz. 10. 1.2.!lll, 'S. 
17.30, 2() 

WISŁA - ,,O cars:ki tzro,n.• 
(bulg.) godz. 16. I8, 20 

WOL.NOSC - ..,Fatallny list~ 
godz. J5, 17 .30, 20. 
WŁóKNIAl!Z - „Viva Ma­

ria" (l{r.) g. I-0, 12.30, 15, 1'1.30, 
2() 

ZACHĘTA - ,.Kim pain Je!lt 
d-Oiktorze sorge" (fr.) • g. 9.30, 
12.15, 15, 17.45, 20.30. 

ADRIA (Pi<rtrkowsk.a nr 1511) 
Pożegnanie z tytułem: „Herszt"' 
(fr.) g. 16, 18, 20. 
ŁDK (Traugutta 18) „Mairkiza 

Angelika" (fr.) g. 14.30, 17.IS 20 
MUZA (Pa•bian ioka 173) ,.Baj­

ki" g. 15; "Niagara" (USA:) g. 
I6, 18, 20. 
P~ONIER (Fcanclszkańska tl) 

„Niezgrabne słoniątko" pr. 
składany, g. 14.45; „Małpki ku­
racja„ (U.$A) g. I5.45, 1.8, 2JO.t3. 

'1'EAT~"Ę ŁODZKIB 

TOMASZÓW. MAZOWSZE -
uLeka1r stwo na mrilość"' (1po!.) 
god2. 11, 15.30, 17.45, 20; WLÓK­
NlAi.R.Z - „DIZWIOnić Northside 
777" (USA) g,odz. 15.30, 117.45, 2:i; 
CHEMIK - „Cztery dini Near,>o-
lu" (wl.) ,godz. 17.45, 20. oPER·ETK'A ('Północna ~/Sf) 

TUSZYN. PLON - „Rękonls „Noc w Wenecji" godz. Hl. 
:maleZiiony w Sa,ra,goosie"' {pal.) AR<LEKIN (Wólczańska 5) 

godz. 1'1 , 15, 17, 19, 
~O!W:E MIAST-O. 

godz. 11, 17, 19. g. li „Kotek Protek"; g . trr.:x> 
~IOA-~ . . .UN:IEJóW,. US'I1RIQNl;E „C-zaro.dziejski młyn". 
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SPORT • SPORT g SPORT li SPORT • SPORT • SPORt • SPORt • SPORli • SPORt • SPORT • SPORT 

Start wygrał z Lechią 2:1 RTS Wid~ęw zgłosił 20 kolarz 
h 

· 1 • 
1 

· k 
1 1 1 

·k · · Tłoczno hedz1e · na slarcłe· nleslowarzyszonyc 
c OC az n ewy orzys a rzu u arnego Zwiększa się liczba kolamy n:iestowarzys:zonych, którzy w nie-1·?ZY Maćk<>Wiak, Stanisław Kmie- A~~twid~~~ l=sg<>i. ~ 

d ł . dzielę, 11 września na a -utoo;t;adzie wai"szawskiej startować bę- cia·k i Józef Klichowicz. na bo<isku przy ul. ogrodowej.; 

Cenne pu."\kty z oby wczora) i chyba ba<rdziej doswiadczony <ią w wyścigu „Dziennl·ka Ł.ódzkiego" i Gwar.du. A oto nazwiska zawodników z Liga okręgowa: Orkan _ Con,. 

Start, zwyciężając Lechię gdai1- a-rbiter n.ie zdobyłby się na tak wyścig niestowarzyszonych rozegrany ro5ta-nie n.a dystan~e terenu m. Łodzi: Grzegorz Pod- cordia (PiotrkOw) godz. H. Kla• 

ską 2;1 (2:0). !'.odzianie nie wy- s u.rowe orzeczenie. 10 o.krążeń to•ru _ ' co równa się dystansowi 20 km. I gór:;ki, Mirosław . Kędzierski, sa: A: Wi.dzew II -Włókniarz Jl 

korzysta.ii przy tym w 18 mln. Szcza.kle i zrehabilitował ~ię Start nastąpi punktuaLn.ie 0 godz. 8.30. Po tym wyścig'U na WOJC1ectl Krycha1Sk1, Jerzy Gła- (Łódź) godz. 11, Energetyk ~ 

rzutu karnego. Nie popisał · się częsc1owo zdobywając pierwszą starcie sta,ną juniorzy _ młodsi. następnie juniorzy &tarsi. żewski i _Zbig_niew Misztal. Włókniarz (Aleksandrów) godz. ll 

bowiem . Szcza.kieł, jako egzeku- bramkę dla Startu w 27 min. 0 godz. 11.30 nastąpi start h<>no rowy do wyścigu głównego na ~ . sum1i:, Jak dotYchczas do i Kolejarz _ Emjeden god~ 11• 

tor. Bramkarz Lechii nie mia ł W tym wypadku zachował SJę dysta.:isiE 50 okrążeń toru z lo~n ymi finiszami. Ponadto punikto- wysc1gu niestowarzyszonych ID.4- ŁtrCZNIJCTWO. Dokończenie mi 

trudu w obron.ie lcl<kiego strza- przyto1rrnie. wane będzrie pie rwsze i drugie rniejsce na kaooym okrążeniu. my zgł<lSzonycb 35 kolarzy. stTZostw Pol.Ski w Helenowde. Po 

łu, 2lWłaszcza, że z łatwością Gra w p ierwszej połowie aie . . Jedn<>cześnie nadmieniamy, te c-zątek g<>dz. 9. 

mógł rozszyfrować · zamia.ry nalezała do ciekawych. Temp~ Poda.Jemy nazwiska ostat?10 wczoraj 20 zawodników zgłoszo- TENIS STOŁOWY. TUJI"n ie) 

Szczakieia. Inna sprawa, że de- było zbyt ospałe, a na płynniej- zgłoszo_nych kolarzy do wyścigu nych zostało przez RTS Widzew. lcwalifikacyjny 0 wejście do !i-

cyzja sędziego Dymskiego z Wro sze akcje prze ciwnicy ja.kos ~ie „ I( I dla niestowarz_Yszo~ych: _Mar~k w wyścigu seniorów startować gi okręgowej, g~. S.3G, ul. J.,_ 

cławia byla może zbyt pochopna mo.gli się zdo.być. Na min.utę .... . ege K.~l, Jan Dzimdzaora, Hen_ryk będą: Czesbw Rychliński, Ta- rzego U. 

przed przerwą wynik na 2:0 dJa F1Jołek, Czesław Skrobek, Ire-- deusz B<1janowski, Stanisław Lat TENIS ZIEMNY. Start (Lódź) 

startu podwyższył M. Buliński, neusz Sęk, Wacła~ Og6rel!'-, J6· kowski, Jarosław szmaja, Janusz _ Petófl (Budapeszt) mlędzyn;i-

do cze.go w dużej moerze przy~ czw'artym knlarzem· s'w·1·a·ta z~f Pełka, ftndrzeJ Leper l Sta- Bolonek, a w wyścigu junioró~: rodowe spotka.nie towatrzy6łrie na • 

Włókniarz (L} 
Czarni {Rod•} · 
4:1 '(2:1) 

. • czynił się Stemplowski. Zr~ztą U n~sław Kaczor . wszyscy. z Jan Pawlak, Zbigniew Konarski, kortach Sta•rtu, godrz. 16. 

ruchl iwy stemplowskl był , Jed- P1otr:_k°"'a: . Z I KU~ natomiast Jerzy Chelińskl, Henryk Jędnc- KOLARSTWO. Wyścig 0 pu-

nY:tn · z najlepszych n'apastników >:głosiło się . trzech kolarzy: Je- jewski, Józef Gorz.kiewicz, l\firo ::har „Dzienni.ka Łódzkiego" i 

iódzkich podczas· gdy Bończak' w Podobnie jak wyśctg drużyno- sław Turala, Bogusław Engler. LZS dla kolarzy wiejskich. 

ciągu całego meczu okazał się w'y tak ·i walka o indywidualne , • - Andrzej Ro7.wadowski, Piotr Ma sta.rt godz, 11 w Pawlikowica:h. 

wyjątkowo niedysponowany. laury tegorocznych koła-r!'k;-:n . .• „O . tuszyński, Henryk Juszczak,. J'ln Wyścig seniorów i juniorów w 
p 0 przerwie gra ożywiła :ilę. mistrz,ostw swlat,a amatorów '7 Nowak, ' .Jerzy Słodak, Tadeusz Głownie. Zbiórka na boisku sta-

Stroną · atakującą była części"!j sypnęła dużymi niespodzianka- ·au· Cb-Wl.Sła' 4•.1 Gruszczyński, Krzysztof Wasz1'ie li w Osi.nach.W SiE!'l'adzu impre-

Le<:hia, grająca· z wiatrem. Ny- mi.,. Na niezwykle ·trudnej . trasie wlcz, Tadeusz . Redzynia. z~._ kolarsko-turystyczna zw, 
Zdecydow~me zwycięstwo od­

niósł Włókniarz łódzki na(! Czar­
nymi (Radomsko). Wynik 4:1 
(2:1) . . Do sukcesu łodzian prty­
czyniły się zmiany poczynione w 
składzie drużyny. Przesuriię to 
Staszewskiego i Jaksia do atal<:::i, 
dzięki czemu zespól za.grał sku-

nik spo•kania ustalił Oprządek, autorriobilo.weg-0 toru „Nuern- Ruch (Chorz(lw) pokonał · Wi- Dalsze zgłoszenia przyjmowane Zaw. · Prac. · Łączności. Stan o 

zdobyw•Jąc dia gości . jedyną burgring" wszystkich wiel:kbh słę · 4:1 11:8). Bramki dla Ruchu są codzieunie w sekretariacie godz. 9.40 - ul. waroka 3. 

bramkę w 58 min. g.ry. faworytó··· pogodził 2o-letn.i Ho- ~trzelill: G-omoluch, Bula, Piec.h - ,,Dziennika Łódzkiego", ul. Piotr SŻERMIERKA. Poi<a.zowe wai. 

_„ · · · · f lender Dolman, klóry zdobył niczek i Herman, a dla gości Ka kowska 96 ID "ęt o · (telef k1' , we r1~ec1'e m"'sk"- I żen'• 
W .,.,.resie przewagi gosci x- złoty ' medal. Niespodzianką je~t ' · · pi r on ~· " ~·· 

macje obronne Sta.rtu grały ni~- także drugie miejsce Anglik, a wula z rz"utu wolnego. 208-95 . od godz. 9 do 12). Nie- skim oraz W •szpadzie W Siera• 

teczniej. · 

zdecydowanie, chV.:ilam1 wręcz West;!, jak również zdobycie brą · Chorzowiaiiie <>a.nieśli zasłuźo- stowarzyszeni opłacają 5 zJ w11i· dzu ·z udziałem członków kadry 

chaotycznie, co nieie-dne>krot~"" zowego medalu przez Du'ńczyka ne zwycięstwo, przez więks~ą sowego i powmni posiadać ..a- okrę.gu lód·z:kie.go. Poozątek go. 

stwarzało ?od 3ego bramką ;;ak Skibby. Nasi reprezentanci_ mo- c.zęść spotka-nia mieli przewagę w świadczę-nie lekarskie, stwierdza- dzina 1'7. w Ośr<>dklu Sportów 

zwane gorące mo.menty. gą mówic" 
0 
dużym sukcesie, bo- polu, będąc zespołem lepszym jące dobry sta-n ich · zdrowia. uu Wodnych. · · 

Tut po rozpoczęciu gry Kop-2ć 
wykorzystał nieporbzumien1e 
obrońców i ' zdobył bramkę dla 
czarnycn. W 7 min. wyrównał 
Staszewski, a w 15 Ga.rkut · z :><>· 
daf1<ia Jaksia zdobył drugą bram 
kę dla Włókniarza. 

I 
.technicznie i kondycyjnie. Wisła ------------------------------

STAR'l': Królikowski, Zielińs..1<!, wiem czwa.rtym kolarzem świa- grała źle w ataku, gdyż tylko 

Pawłowski, , Kuchnicki. Szewi.ałło. ta został Pola·k Marian Kegel . . fil k• • • t •' 
Matysi!<. · Bończak, szczakiel, M. Pozostali Polacy zajęli miejsca: fat~dn~ki p~~~t:chwp:.;::.:;;\~ .· ocze ICllD u n ' mis rzoco 
Buliński, Stemplow5;1<i, Wieteski. 22) GaV.:liczek, 25) Bławdzl.n., &3) ków. 

LECHIA: Sztuka, Musiał, Ko- Kudra 1 62) Beker. 

Najskutęczniejszym na pastn_!-
kiem okazał się Staszewski, kto­
ry w drugiej części gry uzy5kał 
jeszcze dwie bramki dla Włók­
n iarza. 

rynt, żema;teJ, Kulikowsln, I Leaia Zagłębie 0·2 
Op:ządelt, Gański (K?zim<? ~~l· Pierwszym . pechQWCem wyśl'i- & - • 

Hartman_. Ks tonek, W1e.rżynsk1, gu był niestety nasz reprezen- Piłkarze Legii mieli pecha w 
Mlrowslu. . j . meczu z zagłębiem. Wojskowi 

K. ROZMYSŁOWlCZ tant, Jan Kudra, ktory uz na choci~ż byli co najmniej r6wno­
pierwszych kilo.metrach odni6~ł rzędnym przeciwnikiem, ponieśli 

,Jest to pierwsze ~ycięstwo 
Włó'kniarza w mistrzostwach 
lII ligi i p ierwsza porażka Cza~-

Olim:pia (Poznań) 
(Wałbrzy<:>h) 0:1 (O:O). 

Thorc.z w kraksie ko.ntuzję, jednai( porażkę 0:2 (O:O). Bramki zdoby-
li: Jarosik w 63 min. oraz Pie· 

Ga.rbarnia - Odra 
(l:O). 

(Opole) : •. o am·bitnie ko_nty·nuowa.r. Jazdę. cyk w 90 min. 
Mecz był pojedynkiem dw6cll 

nych. {b) 
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PLAC 2.000 m kw. . Pf>SIADAM wtryska,rkę 
... ~-----~ obo·k przystank~ .~ramwa ' UGŁOSZElłlA - przyjmę pracę chałup 

i 
jcwego „Teklm • - niczą. Mogę wykonać 

Dla <;przed.am. Tel. 479-14, DROBNE formy. Oferty „26928", 
. godz. 8-16. 27632 g Prasa, Piotrk_~wska_.!6:_ 

maturzystów 
roczne kursy orga• 

aizacjl i techniki 

MASZYNĘ dziewiarską, ' . . 
okrągłą (132 igły) . do ro-1„0CTAVlĘ" stan ba1·- POTRZEBNA dzieWL3.r-
b;enia skarpet kupię. dzc d o bry - .sprzedam. k;o - rękawiczarka. Pra-
Piock Zacisze 3 Janin.a ;oglądać : 28. VllI. tel. ca - za.raz. Oferty· 

' . • 24(-01 26988 g „20197'', Biuro Ogłoszeń 

doskonale grających linii defen-
sywnych. Czwórka Legii 
Masllelli. Gmoch, Grzybowski 1 

Wożniak skutecznie rozbijała 
akcje "fensywne gości. Podoboie 
czterej obrońcy Zagłębia: Lesz­
czyński, Strzałkowski, Bazan i 
Spiewa:. zupełnie uniemożliwiali 
napastnikom drużyny stołeczn"j 
dochodzenie do pozycji strzelec-' 
kich. 

We wfot'.ek na sbdionie w Buda.peneie ·rmpoem2' sie 
mistrzostwa lekkoatletym:ne Europy, które zgromadzą, pe> 
za maJymi wy;iątkami wszystkkh n.aJlepszych za.wodni• 
ków naszego kontynentu. 

Zaledwie Połowa obrońców tytułów stanie na starcie 
by walczyć o ponowne zwycięstwa. Wsród fa.worytów 
nie brak i naszych repl"\.oZentantów. Do nich przede 
wszyst.kim na.leżą: Kirszenstein, Kłobu1mwska., Szmidt. 
Ba.ran, Werner, Badeński, Bednarkówna, Sidło oraz na­
sze sztafety. 

Walka o medałe trzymać będZie wszystkich sympa.ty­
ków sportu w wielkim na.pięciu . . Bata.l.ia roLpocznie si~ 
30 bm„ a za.kończy 4 wrzehllia. (n) 

Pierwsi mislr.zowie luków 
pracy biurowej, se· 

kretariackie i ste· 

Czylew1cz. 27012 _g,___ · „ -- Warszawa, Poznańska 38 

PIANINA, fortepiany „SPARTAK . nowe ---'-· ---------

Legia nie wykorzystała rzutu 
karnego, gdy zagłębie prowadzi-
ło 1•0• Po raz pierwszy w historii - 1579 pk•t. '1 miejsce Ma.twia 
---------------!łucznictwa konkurencje wez0- (Boruta Zgierz) - 1370 pkt. 

notypii organizuje 

Stowarzyszenie ste­
nografów l Maszy. 

stroi, naprawia St. Ku- ogumienie, radto, sta·n GOSPOSIA dochodzaca 

<esza, KopernLl<a 43, tei. ef'bJy - ~pr~:ta~4_2~o- do rodziny 3-osobowej, 
260-50. 270S2 g _ 0 · owa • · -- ...:_ , n :. jchętniej rencis tka po- Brqzowy medal 

owale wskieuo 
MOTOCYKL „Simson: „SKODĘ-1102" c.ztero; trzebna. Narutowicza nr 
Avo" z jednokołowym drzwiową sprzedam. Te •• 99/101 m. &5, tel. 264-43. 
h.sgażnikiem sprzedam. 218-17, godz. 18-22, __ ----------­
t,;,igiewni.C'ka 1'12 od go- MJEsZKANlE--wlasno.\- POMO-C domowa po­
dzi.ny 18. 26986 g ciówe;0 spfacone lub dq- trzebna. ·Limanowskiego 
„WARSZAWĘ" nową lub

1
r.1ek j~no-roozinnY '!' ~Y 25, mgr Lisicka. 

nistek w Polsce, 
Oddział w Łodzi. 

' ' Upisy przyjmuje l 

.~n~o~macji udziela 
.sekretariat Łódź, 

po małym przebiegu ku-lgo<iam.1 kupię. . Ofer .y .-· - .- ---------
pię. Tel. 292-89, godz. „27030 '', Pras.a, , l'lo~r- ANDRZEJ WO.JCIECHOW 
1~20. 27015 g kowska 96. 27030 g SKI, Wie.rzbowa 24726 zgu 

Polaik Kowalewski zdO'był brą­
z-owy medal w Skokach z Wieży 

na · mis tr1ZOStwach Europy w 
utrechcie. 

* • * Sienkiewicza 63, te­
lefon 278-16. SYRENĘ-104"--wyloso- SAMOTNI maj.tlą odpo- bil pra,wo jaz<ly i do­

. ~a.ną w PKO . sprzedam. wiednie oferty ma lżeń- "JVód 'rejestracyjny samo" 
,,..,....,...,..,. ......... .....,..,_..,...,Oferty „27003'", Prasa , skie w „Swatce", Łódź. chodu ,,Vo.Lkswage.n'" , -

Mistrzostwo Euro.py w piłce 

wodnej z<lobyJ.i waterpolio\ci 
ZSRR, wygrywając w decydują­

cym · spotkaniu z NRD I :o. Piotrkowska 96. 27003 g Piotrkowska 133. 26668 g IS-~O. · 27088 g 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-:-

~~~~~~~~~~~~~~---~~ 
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P 
rzy lunchu; apodykty(!.lll\ie jak 
?.a.wsze Marga.ret oświ~dczyla: 
- Wyjeżdżamy za godzinę. N1~ 
chcę znów n.a ciebie czekac. 

Joe odpawiedz1ał z uprzej-

mością automatu: 
:.... Wtedy to był wyjątkowy wypa­

dek. Tak mi przykrq, że . z mo­
jej wi:ny spóźniłaś się na spo~kiaini~ z 
przyjaciółmi.. Wiesz Jednak, ze CJ.Ot­
ka moja„. 

- Ach, daj już temu spokój. Oczy­
wiście wiem, że twoja ciotka 15yla 
umierająca., że tak niewiele życia ~ej 
:Pozostal'o, że ~ię kochała, że pro.5_lla 
abyś jesl!X.".ze przy niej chwilę pos1e­
dzial no i jes:zx:ze caiła masa tych „że", 
które nie SI\ żadnym usprawiedliwie­
niem. Twoja ciotka nd.c mnie Ilti.e ob­
ch<>dxi. Wszystkie twoje sprawy .są 

niale, · mizerne, wywOOzą &Ję ze sh:.m­
sów. Nie chcę nigdy więcej o rucn 
słyszeć - rozumiesz? - Z obrzydze­
niem skrzywiła piękne usta. Jej nie­
bywale jasne oczy patnzyły na niego 
z zimną pogairdą. 

Na twa-rzy Joego nie drgnął ta.den 
muśkuł. 1dac za przykładem żony wstał 
od stołu :i p~ do gabLnetu. Jed­
nak nawet tu, w samotności, twairz 
jego zachowała wyra:z. układnej 
uprzejmości. Ze srebrnej hinduskiej' 
kasety wyjąl pap.i~ Zaipalil go od 
złotej zapaln.iCZ'kli i wygodniie usaldowU 
się w fotelu. Choiail po raz ootatni 
"J'rawdZi~ czy w planie j~go ruie ma 
jaik.icl\ś niwociągrtlęć, mogących spo­
wodować p.rzykire nies-podzianikń. Kit>­
dy nade jdzie czas d7liała:aja. nie be­
cWie mi.al and. jednej wo1nej sekundy 

na :Q'l.Yś1enle. Wszysfilco do najck-obnieJ­
szych s:zcziególów musli_ przewidzieć 7 
góry. 
Dziś wi€Crorem o g~ miiesdą· 

tej piębnaWie Mairgaret uinrre. My­
ślał o tym spokojnie, beiz . radości 1 
podniecenia, ja;~ o oczekującej p;racy, 
jak o zadaniu, które należy Wypełn·ić 
bezbłędnie i w wy'ZI'laczonym tenn.iinie. 
Smierć będzie wyglądać Jłl<lbuira.lniie. 

Nikomu nie nas'Wlllie nawet ci€1lllia · wąt­
pliwości. Wszystko &tam.ie sie · Illiemal 
na oczach gości. On, kochający- nad 
życie mąż, będzie '.ZJ~łln:ie zlamany 
nies.pod:ziewaną ·stratą. Joe uśm'iephina} 
sie ' lek.ko. Nie miał ' żadnych wątpli­
wości. Airri cieruia W'yir'ZJUtów sumiOOia 
- Nic! 

Ta kobieta odebrała mu ws~ -
nierz.;ależn-Osć, ra4ość . życia, pracę, któ­
rą kochał. Powrui porzbawiła przyja­
ciół, rod.7.i:ny, wszystkiego co lUbil, ro 
mu dawaiiio ziadowruenie. SystematyC"Z­
nie dzień po dnńu ~a'l'l:iczaila jego 

. swobodę, aż słl<li się niewolnikdem, 
automatem pozbawionym dążeń, P<'" 

. słusznym cudzej woLi kapryśnej., złę}. 
sadystycznej. Wciągnęła ·go · w · 'złotą 

pułapkę nie dając wlaści~ n.ie, . pO­
zwalając jedynie za oene kompletnej 
uległość:i koorzysta6 z ogromnyi::h bo­
gactw nai€Żących do niej. K.iedy sie 
z. nią żeni.i , lud2Ji.e zadrościli mu. UwA­
żali . za wybrańca losu, · który , nriesP<>­
d2Jiewa111ie z sublokatorskiego pokoju, 
nie opłacanego od szeregu' md.es:ięcy, 
210Staje przeniesiony do palaou· mdlio­
nerkii. Margam była wtaścioi.elkii plan­
tacji' herbaty, jak.iejś kopalni , nńezli· 
czonych akcji potężnych trustów . . Mia­
ła ~a.cyk w Londyrue, letnią : re.ą-

dencj e naci · mow.em, ,1acllt i , kiilka . sa­
mochodów. 

Kiedy urod:zńl się Bar.na.by, Joe StZa· 
la! z rad<'•soi. Od pierws;1;ej chwiili ży­
cia małeg() _ był gotów dla llliego na 
wszys•tko. Naire5-:ooie ~ial kogoś swoj~ 
go, kogoś, komu będzie potirzebny, kto 
go będzie kochaJ. Calymi g<ldzirul:m.i 
barwN się· z cl.1iieokdem. Nos.ił go na 
bara.na, fik.al z nim kozdolkii. i byl pra­
wie . .szczęśliwy. 

W dniiu trzecich wrod:zin syna, Mar-­
gaa:-et ze swoim okrutnym uśmiechem 

pow'i'ed.Zliala: - Joe, to nie jest twoje 
dziecko. Przyjrzyj mu się dobrze. 
To · syn Georga t{owair:da. Z · tą kló.o­
ty~ą dumą ojcowską jesteś ogiromrue 

zaibaw:ny. Nawet . ci z Illią oo łlwalrzy. 
N.iestety, n!i.e m~ do niej :i:adneg..J 
.praiwa.1 Po chwili dodala: - Nie radzę 
ci wywoływać skaindaJ.u, Oś~zysrz się 
tylko i n~czego nie osi.ągrn.esz. Miłoie z 
Georgem tę samą grutlę krwi. Spraw­
dziłam jak najdokładniej · przed 'ślu­
bem; W przeciwnym razie nie wybra­
ła.bym ciebie ·na męża 

PO raz pierwszy wtedy pomyślał, że 
ją zabije. 

. (l)' (Dalszy ciąg nastąpi) 

rajsze kończono przy św.ie:le (Sl 
elektryc:z.nym. ·A oto nowo kreo­
wani mistrzowie Polski. 

Włókniarz (Ł) liderem Kobiety: 2x10 m - I. Szydłow 
ska (Marymont) 515 pk•., 
2 x 60 m - H. Brzezińska (Ma•Y-
mont) - S76 pkt. 2 X 70 + 2 X !;O wys' c1•·gu 
- H. Brzeziń,ska (Ma,rymont) -
1054. Po trzech dniach ląc-zn ie: 

górskiego 
I. ~ydł-owska - 1&19 pkt. Naj­
lepsza łodzia,n'ka E. Kainic;ca 
(Społem) zajmuj.e la mieJsc1> -
1230 pkt . 
Mę'.wzyźni: 2 X 9o m - B. Mą­

czyński (Marymont) - 457 p.l<t. 
Najle.p.sz~· wynik w tej konkuren 
cj l w:yskal Si<loruk (Ukraiz)ska 
SRR) - 462 pkt. 2 X 70 m - M:. 
Mączyń&ki (Łączność) - 543 pkt. 
Ten sam wyni~ uzyskał S:doruk 
(USR~). 2xoo+2x10 m - M. 
Mączyński (Łąc:z.ność) - 998 pkt. 
Najle.pszy · rezulta•t osiąg.nął Sklo­
ruk (USRR) - 1005 pkt. ł.ącznie 
po trzech d·niach: I. B. Mąc-tyfl­

ski (Marymon•t) - 1595 pkt. Dr11-
gi rozuilt.a~ ma Sidoruk (USRR) 

lI etaip IV Małopolskiee;o WY"~ 
ci.gu Górskiego na d~tansie 3t 
km (trasa żywiec - Sucha) ko­
larze jechali indywidualnie na 
czas. Triumfował Cz. Polewi;;!!; 
(LZS Szczedn) przed . zad:roż­
nym (LZS Mazowsze). z łodzi;;Q 

Scibiore,i< (Włólmia.rz) był S. 
Rychlinski (Widzew) - 9, a Lin­
de (Sta.rt) - l'l. 

Polewia•k równJeż wygrał 
II1 etap na trasie sucha - Kuź­
nice, długości ' 96 km. Drugi bY'l 
Widera. (OZKol. O,pole). Naj­
lepszym łodzianinem okazał • i~ 
Dyli.k (LZS Lódż), który zajął 

4 miejsce, Kowal~ki (Włólłni.;,rZ) 
był 7, a Li.Me (.Start) ,._ 9. (c) 

UWAGA, KLIENCI! 
DLA UŁATWIENIA ZAKUPÓW 

POWRACAJĄCYM ' . 

URLOPOWICZOM 

SKLEPY PRZEMYSŁOWE PSS 
PRZEDŁUŻYŁY GODZINY HANDLU · 
dn. 29. VIII. (poniedziałek) 

Sklepy przy ul Piotrkowskiej (od Głównej do 
Pl. Wolności) 

DOTYCHCZAS OTWARTE w godz •. 11-17 
BĘDĄ CZYNNE w godz. 11-19 

POZOSTAŁE SKLEPY 

-
i dotychczas otwarte w godz. 10-16 

będą czynne w godz. 10-18 

i DNIA 31. VIII. (SRODA) 
fi sklepy przy ul. Piotrkowskiej ,Cod Głównej do 
e · Pl. W o In ości) · 
§ ,dotychczas otwarte w godz. ll-19 a - BĘDĄ CZYNNE w godz. · 11-20 
! POZOSTAŁE' SKLEPY a 

'== dotychczas otwarte w godz. 10-18 I 
BĘDĄ ·CZYNNE w godz. 10-19 
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Redaguje kolegium. Redakcja (t wydawnictwo) - Łódt, Piotrkowska 96. Teletonr. ·eentrala 293.,.00 łą~ z wszystkimi dzl.ał'amL Red.aktor ·ll!3czelny 325-64. z-ca ~daktora nae2em~ IO'f-28. 

Sekretarz odpowiedzialny 204-75. n sekretarz 303-Gł'. Działy: miejs_ki , 228-32 l 337-47, sportowy 200-95; społeczńo-ekonomlczny 223-05, 221!-32 I 343-.80. wojewódzki 34t-IO, listów t Interwencji! 

343-80 kulturalny \ ,,.Panora~" 223-05. Redakcja nocina 279-76. · wydział Ogłoszeń 311-50 l , 293-00 wewn. ac. WydaJe ł.ódzkle Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Rękopisów nJe zamówio­

nych' redakcja nie zwraca. Wyjetdżając · na url•P można zaorenumerować ,.Dziennik Łódzki" na dowolną ilość dni. Na1!!*1iość (po 50 . gr za I gazetę) należy prze$lać pocztą na blan­

)!:iecie PKO (podająe na odwrocie tytuł gazety oraiz okres prenumeraty) - na a<tres: „Ruch", Dział P·renumerat. t.ódt. Kopernika 53, kon,to PKO T-:8-579. Na IV kwa,rtał br. zamówieni.a 

na prenumeratę przedpłaty . (3? z.ł 50 ~) przyjmują dO 10 wrze-śnia odóziały 1 delegatury „Ruchu'', a urzędy pócztowe i listonO<Stt do 15 września. Egzem1?1.ar-Le archiwalne .,Dziennika" 
do nabycia w ' sklepie „Ruchu", t.ódt. Plotrkowsk.I 95. ' 
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